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Prsedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 mł. —- półro= 
50 et — miesięcanie 


emnie 9 mł, — kwartalnic 4 sł. 
1 uł. 50 ct. 


© przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem recznie 
P z. — kwartalrie 6 sl. — 


24 sł. — półroomie 12 
miesięcznie 2 xl, 


M przesyłką pocztową sa granicę: do całych Niemiec 
po i 50 marek, kwartalnie 12 marek 5 egr. — do 
Frarcji i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 27 

e franków — do Belgii, Włoch i Śwwajcarji rocznie 80 


="yfę., kwartalnie 20 fr. 
Numer kosztuje 10 centów. 
Manu.kiyptówy Redakoja mis zwraca, 


Nowa broszura w strawie polskiej 


Ani Austrja, ani Anglja — mimo zaanga- 
żowanych mocno przez wojnę wschodnią swo- 
ich interesów, nie mogą się zdobyć na czyn, 
któryby wywołać musiał ogólną WOJNĘ europejską. 
Obawia się taż tego mocno dyplomacja europej 
ska, a byle tylko zlokalizować obecną „ wojnę, 
wysila się na rozmaite sztuczki; czy jej się to 
uda, wątpić się godzi, choć przywykliśmy do 
tego, że woli zbrojny pokój, jaki już od tylu 
lat panuje, aniż-li stanowcze rozwiązania wszyst- 
kich wiszących zagadnień, które atrzymują od 
tyla lat Europa w rzeczywistym niepokoju. Do 
takich zagadnień należy bezwarankowo sprawa 
polska. Mimo ubijania jej wszelkiemi sposoby, 
przy najmniejszem zawikłaniu zjawia się prze- 
cież jak duch Banka na uczcie Makbeta i dopo- 
mina się rozwiązania. Nie my Polacy ja podno- 
simy, podnosi ją interes Europy, która przycho- 
dzi wreszcie do przekonania, że tylko prawidłowe 
rozwiązanie tej sprawy dać może jej pokój, któ- 
rego bd tylu iat pożądliwie pragnie. I terz też 
sprawa ta zjawia sę, a widzimv to w owem — 
od czasu do czasu pewiarzającem się wskazy- 
waniu, ża cała Polska obięta jst spiskem i 
organizacją, że gotowa jest do rowstani*, choć 
— jak wiadomo — o miczem mniej nie myśli 
jak o powstaniu ; dal-j w nawoływaniu nas przez 
Moskwę do pojednania i liczenia wyłącznie 
tylko na Moskwę, a nia na obcą pomoc, choć 
całe nasza społeczeństwo z małemi bardzo wy- 
żątkami liczy jedynie na siebie i swą pracę, a 
wierząc w Sprawiedliwość i słuszność sw”j spra- 
wy, cierpliwie wyczekuje rolepszenia swej doli; 
wreszcie widzimy to w każdej mriej więcej kom- 
binacji politycznej, zwróconej przeciw tvm, na 
których cięży zbrodnia rozdiora Polski. A naij- 
mniejszy w tym kierasku o'jaw wywołaj zarz z 
baczność interesowanych. — I teraz broszura: 
Ein Blick indie Zukunft über die 
Verhältnisse Oestreichs-Ungarns 
und Rassland's in Bezug auf einen 
Krieg, wyszła w Austrj', zwraca na siebie, 
zwłeszcza wobec dotychczasowej zagadkowej po- 
lityki Austrji, rwagę prasy moskiewskiej. — 
Broszura te, aważsjąc w'jnę pomiędzy Austrją 
a Moskwą za niechybną, kreśli cały jej pln dla 
Aastrjeków. Odzna*za się zn»jomośc 4 rzeczy, CO 
przyznają jej sfery wojskowe. odzywając się o 
niej z największem uz»zniem, przez co też bro- 
szura nabiera tem wiykszego znaczenia. — Plan, 
jaki w niej rozwija nieznany antor, polega Ra 
tem, aby Anstrja, nie czekając, zanim Moskwa 
jej wypowie wo nę, sama ją zaraz wypowi”działa 
i rozpoczęła zaczepne działanie. Takis działanie 
więcej daleko przedstawia szans powodzenie, 
aniżeli obronna WOJRA. . 

Operacyjną podstawą dla wojsk austrjaokich 
powinien być Kraków z jego obszernemi forty- 
fikacjami, mogący służyć za ufortyfikowany obóz, 
który pomieści w sobie kilka kroó tysięcy woj- 
aka. Ź obozu tego może Austrja rzucio się na 
Warszawę, mając zabezpieczone lewe skrzydło 
pruską granicą, a prawe tym korpusem, jaki 
będzie wystawiony we wschodniej Galicji 1 Bu- 
kowinie. — Korpus ten, nie oddzlając się Zna” 
cznie od austrjackiej granicy, może przerwać 
komanikację kolejową kijowsko - brzeską i mo- 
skiewsko - brzeską pomiędzy Rossją a Kongrè: 
sówką. Pozostałaby jedynie komanikacja drogą 
warszawsko-petersburgską która nie byłaby do- 
stateczną dla sprowadzenia z Rossji posiłków 
armji rossyjskiej, stojącej nad Wisłą. Ponieważ 
armja austrjacka — któraby rzuciła się na War- 
szawę — musiałaby byó silną, ponieważ fortece 
w Kongresówce są słabe. dlatego wypędzenie 
Moskwy za Bag po jednej lub po dwóch bi- 
twach, a nawet bez bitwy, jak amator twierdzi, 
jest możebne, aw skutek tego Warszawa do- 


M nłodziaż) polskiej 


Manifestacja poważna i wzniosła, Uroczy- 
stość międzynarodowa, w której weźmie udział 
młodzież wszelkich narodowości, przygotowuje 
się obecnie w Rzymie, i na takową, w imieniu 
akadem ków wszechsicy rzymskiej niniejszą ode 
zwą zapraszamy naszą polską młodzież. 

Studenci rzymscy zamierzają wznieść po: 
mnik na cześć filozcfa-męczennika Giordano Bru- 
no w Rzymie, na tem samem miejsca, gdzie zo- 
stał spalony żywcem za to, że rozszerzał po ca- 
„łej Europie naukę Kopernika, nie chcąc jej od- 
wołać, Rawet na widok stosu. 

Giordano B uno (ur. w Nola w połowie 
„XVI. stulecia) stoi na czele onych filozofów, 
którzy z apadającym acholastycyzmem krwawą 
walkę podjęli, i wsparci przeważnie ra żarliwem 
badaniu nauk przyrodniczych, utorowali drogę 
filozofji nowsz”ch czasów. Życie jego jest nie- 
przerwanem pasmem udręczeń i prześladowań, 
nieustanną walką o ideę, poświęceniem się za 
nią aż do ofiary życia. Neapolu naipierw 
wszedłszy w kolizję z władzą duchowną, uciekł 
złamtąd i adał się do Rzyma, gdzie znowu ści- 
gany, tułał się po całych Włoszech od miasta 
do miasta, odważnie wszędzie z nskką swą wy: 
stępując, wszędzie rozprzestrzeniając system Ko- 
persika.. Z Włoch rozciągnął wędrówkę swą 
propagatorską do Francji, Niemiec, do Ozech i 
do Anglji, i powołany do Wenecji przez Moce: 
nigo, zdradziecko przez tegoż Rzymowi wydany 
został. Inkwizycja święta trzymała go przez lat 
Biedm w więzienin, przez lat siedm Giordano 

runo ze wzgardą odpychał obiecane sobie uła- 
skawienie z warunkiem odwołania swej nauki; 
godniejszy podziwu od Sokratese, którego sta- 
ości próba nie trwała dłużej. jak wychylenie 
Czary trucizny. Gdy mu wreszcie przeczytano 


stałaby się w ręce Austrjaków. Zajęcie Warsza- 
wy niechybnie pociągnełoby za sobą całkowite 
ustąpienie Moskali z Kongresówki. Co dalej ma- 
stąpi nie rozwija autor — poprzestaje na tem, 
utrzymując, że Moskwa zawrze pokój zrzekają” 
się Pol:ki, która w sposób właściwy zostanie 
urządzoną. Nie potrzebujemy dodawać, że autor 
wiele lizzy na poparcie całego społeczeństwa 
polskiego — pewnym jest, że skoro tylko woj- 
sko austrjackie zjawi się 'w Kongresówce, na- 
tychmiast cały naród powstania i nie będzie 
szczędził ofiar, byle swą niepodległość odzy- 
skać. 

Nie myślimy woale rozszerzać się nad tem. 
o ile twierdzenia autora są słuszne i usprawie- 
dliwione, bo to w obecnej chwili, gdy Austrja 
zachowuje neutralność, do niczegoby nie dopro- 
wadziło, to jedno chyba możemy powiedzieć, że 
współuiziała Polaków w rozmxitych ewentual- 
nościach n'e należy sobie zbyt różowo przed: 
stawiać. B*z pewnych i pozytywnych gwarancyj 
nie zaangażwją sia do niczego łatwo. Lzez w tej 
chwili mniejsza o to — ciekawsza rzećz, co pi- 
szą 0 rzeczónej broszarze moskiewskie dzienniki, 

Oto — przyzneją one otwarcie, że plan wy- 
łoony przez autora jest w istocie niebezpiecznym. 
Nie tają tego, że w Polsce jest rzetelne dla 
Moskwy niebezpieczeństwo i rzeczywista jej, że 
tak powiemy, achilesowa pięta; ale też nie wis- 
rzą wcale, aby w Kongresówce było w ogóle 
wrogie usposobienia dla Moskwy — lud cały 
jest za rządom moskiewskim dalej utrzymują, 
że Anustrja nie posiada najmniejszych sgympatyj 
Polaków. Prawda, mówią wreszcie, że Polacy 
nójdą i za djabłem, byle im Polskę przywrócił. 
Austrja przecież z powodów licznych a, rozli- 
cznych, Rie może nawet w tym względzie naj- 
mniejszej ovietnicy zrobić, a jeśli ją zrobi, to 
żaden Polak nie uwierzy. (Prędzej niż Moska- 
lom. Red.) leza 

Zresztą, tak konkluduje prasa mosklewska, 
rząd austrjacki nie powinien zapominać, licząc 
nx Polaków, że my znowu liczymy na Błowian 
w Austrii. To jedno wstrzymać ją powinno, jeśli 
zdecyduje się na wojnę z nami, od postawienia 
na porządku dziennym sprawy polskiej. Wstrzy- 
mać ją następnie powinne od tego Niemcy, któ- 
re spokojnie i bezczynnie nie będą się przypa- 
trywsły działaniom armji austrja*kiej w Polsce. 
(Niemcy mają na karku Francję. Red.) 

Niech o tem nie zspomina autor broszary — 
niech o ter: pamiętają mężowie stanu azstriaccy. 

Tak oto rozpisaje się prasa moskie wska, nie 
icząo weslo na Austrję i Apglję i ich neutral 
ność. Twierdzi wreszcie, że na wszelką een- 
tualnośóć Moskwa się zabespieczyła i że wobae 
postawy rzeczonych mocarstw przymierze jej 7 
Niemcami i Włachami we'dzie w życie. — I 
mówią też, że dyplomata niemiecki w tych 
dniach przybył do kwatery głównej z ważaemi 


'depeszami ed ks. Bismarka, które mają na celu 


określenie stosunków Moskwy, Niemiec i Włoch 
do Austrji i Anglii czyli inaczej poskremienie 
tych mosarstw. Niedaleka przyszłość okaża, czy 
z całych tych przygotowań wybuchnie burza; 
choć niepodobna zataiń, że zanosi się ma nią 
bardzo. Wszystko zań to z obowiązku dzienni- 
karskiego uważaliśmy za stósowne zazntczyó. 
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Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Poznań d. 21. lipoa. 
Lat tema kilkanaście , a może trochę 
i więcej, zany, dziś już nie żyjący księgarz i 
wvda”ca Bobrowicz, wydawał w przedruku 
„Herbarz“ Niesieckiego, który dopełniany był 


(MD.) 


ką kod sposób, że wiele nszitehco- będzie miał 
w tak intere'uiący Sposób, Niesie :|i baronami 


dewiedzieó się rozmai- |śció wszystkich, wątpię, 


sych rodzin w tym Jiyskim „Herbarza“ 


ckiego miały spozobność 


wyrok śmierci, niewzraszony odrzekł swym s9- 
dziom: „Patrzcie, oto wy, którzy mi wyrck czy- 
tacie, mocniej strwożeni jesteście aniżeli ja, któ- 
ry go słucham." Spalony został na placu zwa- 
nym dzisiaj Campo dei Fiori r. 1600, za pano- 
wania Klemensa VIII. 

Kto z taką stałością i odwagą życie w o- 
bronie swych przekonań oddać potrafił i życie 
to jako ssczetel położył, po którym wznieść się 
mogli Galileusz i inni nauk odnowiciele, tea za- 
iste na pomaik zasłużył. 

Młodzież z całego świata zaproszona jest 
do zbierania składek, z których pomnik ten ma 
powstań, ja*o protest uroczysty, nie przeciw ko- 
ściołowi, ale przeciwko wszelkiej władzy w ogó- 
le, która gwałt zadaja wolności myślenia. Dwie 
odezwy ogłoszono w tym celu : jednę de młodzie. 
ży mniwersyteckiej Dróch-Światów, drugą zaś, 
osobną, do młodzieży polskiej. 

Oto pierwsza : 


Subskrypcja uniwersytecka międzynarodowa na 
mó lily mnik dla Giordana Bruno, po 

Młodzieży wazechnio Dwóoh-8wiatów! Wzywamy was, 
byście się przyłączyć zechcieli do nas, młodzieży rzym- 
skiej wszechnicy, dla wzniesienia pomnika Giordonowi 
Bruno, na miejscu tem samem, gdzie po siedmioletuiem 
więzieniu spalony został żywcem, NA rozkaz św. inkwi- 
zycji w Rzymie 17. lutego 1600. 

Podobnie jak Giordano Bruno, który się tułal z Ne- 
apolu do Rzymu, a z Rzymu do Genuy, do Sawony, do 
Turynu, do Padwy, do Wenecji, nie należy do pewnej 
tylko cząstki Włoch, lecz do Włoch całych; tak też i o 
pamięć jego ma prawo wię upominać Świat cały, albo- 
wiem nauczał również w Szwajosrji, we Francji, w Avu- 
glji, w Niemczech i w Czechach. 

Poniósł on śmierć dla swej wielkiej miłości dla pra- 
wdy i niezmordowanego zapałn, z jakim ją poszukiwał. 
I oto płomień jego stosu stał się pochodnią dla ludz- 
kości. 

Przez to zaprawdę, że stos jego buchał pismem o- 
guistem, które znaczyło: „umiera, wigo myśli,“ mógł pó- 


We Lwowie Wtorek dnia 24. Lipca 1877. per 


tych szczegółów o przodkach swoich, o których 
sam Niesiecki nie nie wiedział... „Herbarze, o 
którym mówimy wychodził w Lipska. Zdawało 
sie, że chyba już tego rodzaju panegiryczne ro- 
boty, obliczone „na próżność ludzką , nie znajdą 
wydawców , ani „układaczów* — i, że jężeli 
pożą”an mi są dzieła heraldyczne, to obrabiane 
przez bistoryków w ten sposób, aby aame ko- 
rzyści przynosiły. Tymczasem dziś p. Teodor 
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I ogłoszenia przyjzują ws Lwowie: Biure 
/ Administracji „Dniecniką Poiskiego” prwy ulicy Aka 
demickiej pod l 8 naprzeciw hotelu Żorża. wa 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
| Lipsku, Bąsylei (Śswajcarja) i Wrocławiu pp. Haasan- 
stoin & Vogiór; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spl.; w Pomaniu Kasimiers Neumann Biuro anonsówt 
w Pozią pułkownik Raczkowski, Fauboarg Poissoniere 
388, Ogłoszenia przyjmuje Agencj: p. Adama Qat 
refoar de la Oroix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie Księ- 
garnia Adolfa Dygasihskicgo. 


Dęgłossonia przyjmują się sa opłatą 6 centów sd miejeza 
objętości jednego wiersza drobnym śrukiem (patit). 


Listy u pienigdzmi mają być przesyłane 
nistracji. „„Dzienutia Polskiegą” — Listy rekiamacyjns 
mie opieczętowaze mie podlegRją epłacie, 
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franco do hdmi. 


cznika wystarczą. No, przynajmniej raz dowie: |i zuchwałe wkraczanie Moskwy odbywa się nie 
my się, ile Głalicja ma hrabiów i baronów, bo tyle ze względów strategicznych, ile dyplomaty- 
do tego czasu. jeżeli się nie mylę, nie. znaļagl |cznych. Moskwa chre Porcie n:rzació przed- 
się jeszcze nikt. taki Qdważay,»/coby. się, cąciał | wczesny pokój. Ale Europa nie powianaby przy- 
zająć tym uachankiein :-— mie wiem „tylko, jak | stań na to, by Tarcja wpadła pod moskiewską 
p. Zychlińskiepóźodzi tych hrabiów 040 > opiekę. Rząd angielski powinien zdecydować się 
użyjałem: „ółots. księga szlachty polskiejt bę na krok stanowczy. — Najnamiętniej z dziehni 
wwiadenio” przecież” jest, że większa pałowa, tygh |ków angielskich przem*wia Morning Post: „Z Si- 
hrabiów 4 baronów galicyjskich nie gesć szlachta gtowy do Tyrnowy, pisze, z Tyrnowy do'Bałka- 


Zychliński w Poznania. założyciel Kurjera Po polska "Rakich nazwisk: mógłby m wymienić nó’ |nów "toczą się fale wytępienia. „Chrześciaństwo* 


znańskiego, którego oddaż.w.iak piękne ręca — 
ogłasza prospskt założenia fabryki szla- 
ch ty, którą uważał za stosowne nazwać „Zło- 
tą księgą". Nie myślimy sie bynajmniej z panem 
Zychlińikim sprzeczać o istotRem pojęcia złota 
w znaczeniu społecznem i gotowiśmy uwierzyć, 
że owa „kaięga* nie dlatego się nazywa z ło tą. 
żeby była ze złota , lecz że składać się będzie 
z takiego materjału, który wyciąga złoto z kie- 
szeni, aby z jadnej strony zadowolić wcale mie. 
złotą namiętność próżności, a 7 drugiej dać mo- 
żmość zrobienia interesu na głupich ludziach... 

P. Zychliński w swoim prospekcie pisze: 
„Wzywam, aby w jak najkrótszym przeciągu 
czasa zschcieły mi nadesłać "e papiery popar- 
te anteniycznemi dokumentami'. Pytamy się 
więc p. Zychlińskiego, zkąd sobie wziął prawo 
rożyvatrywamia dokumentów szlachackich i decy. 
dowazia o ich dostateczności, lub niedostate- 
GZROŚCi ?.. Zaista, tylko w rozprzężonych sto- 
suakach w skutek podziału naszego społeczeń- 
stwa, może się zdarzyć fakt, aby jakaś jedno- 
stka, mało znana, a na polu historyczno litera- 
ckiem zupałnie nie znana, miała odwagę zajmo. 
wac stanowisko rozdającego patanta na tytuły 
l godności szlacheckie. P. Zychliński powołuje 
sią Ra wzór „Almauacha gotajskiego*, Nieszczę 
śliwe to porównanie, bo dział ten w „Almaka- 
cha gotajskim* układany jest Ra mocy history- 
cznie zaanych faktów, Jub urzędownie świeżo 
zapadłych postanowień, i przed redakcją „AJ- 
manacha gotajskiego* nikt się legitymować nie 
potrzebuje swojemi dokuweniami, bo „Almanach“ 
tea tylko bierze to, co sam uważa sobie za sto- 
sowne znaleźć, W każdym razie, czy tak, czy 
owak. przedsiębiorstwo p Zychlińskiego, szcze- 
gólmiej w obecnych naszych politycznych stosun- 
kach i położeniu , jest, grzecznie się wyrazi- 
wszy, niestosowne pod względem moralnej ten- 
dencji, a pod względem literackim nie posiada- 
Jace majmRiejszej, a najmniejszej wartości, raz 
dlatego. że sama forma takiej „księgi“, jest ni 
czem =ięcej, jak lichym kalendarzem, a powtó- 
re, żo p. Zychliński, ami swoją pozycją litera- 
cką, ami stanowiskiem społecznem , nie daje ni- 
komu rękojmi autentycznej prawdziwości tego, 
co się tam w tej „złotej księdze" znajdować 
będzie. 

Za to, có tu mówimy, nie potrzebuje się v 
Zwchliński obrażać, charakter bowiem jego przed- 
siębiorstwa jest taki, że koniecznie wymaga al. 
bo naukowej firmy, albo ścisłego przedruku te- 
go, Go nanka pod tym względem uznała za fak- 
ta autentyczne. Powtarzamy jedaak, że gdyby 
nawet i takie firmy były, ta w dzisiejszych na- 
szych sto unkach, zawsze uważalibyśmy przed- 
siębiorstwo to prawie za szkodliwe. Nie wystę: 
puje tu bynajmniej jako wróg tradycyi szlache- 
kich, przeciwnie, przywiązaję do nich wielkie 
znaczenie, i cenię ie wysoko, jako klejnoty ro: 
dzinae, a mogę zapewnić p. Zychlińskiego, że 
sam osobiście, gdyby mi chodziło o miejsce w 
jego „złotej księdze,“ z łatwością mógłbym mu 
dostarczyć drukowanych i piśmieanych dowo- 
dów, że przodkowie moi byli: „bsne nati et pos- 
sestonatiś i zasiadali na dygnitarskich krzesłach 
rzeczyrospolitej, więc stronniczość przezemnie 
nie mówi, Wyobrażam też sobie, co ambarasu 
redaktor „złotej księgi“ z hrabiami 
galicyjskimi. Toż, ażeby ich pomie- 
czy łamy jednego ro- 


Źniej Kartezjusz powiedzieć z 
jestem.“ 

Kopernika system , który wykładał? gdzie tylko 
postała stopa jego, śmiercią awą uświęcony, przekazał 
Koplerowi i Galileuazowi, przez których zwyciężył. 

Na opoce sumienia wsparty niewzruszenie, wszbijał 
się umysłem Giordano Bruno od świata do Świata, do 
niebios najwyższych szczytów. Imię jego znaczy: myśl 
wolna i nauka wolna. 

Giordano Bruno jest jednym z miętrzów neszych w 
sztuce kochania prawdy i cierpienia za nią, podług pię- 
knej zasady, którą zwykł wygłaszać: 

Tu ne cede malis, sed contre audentior itol 

W osobie Giordana Bruno oddsć cześć rozumiemy 
tym wszystkim, którzy zginęli na stosie za gWĄ wiarę 
filozoficzną iub religijną, 

W czasach, w których władzy przeżytej ukazy ku: 
szą się na nowo o nałożenie światu prawideł srednio- 
wierznych, odświeżonych w Syllabusie; godzi się zje- 
dnoczonej wszystkich krajów młodzieży głośno podnieść 
myśli ludzkiej nietykalność. 

Stos Ów, co go w jednej z najgorszych chwil dla 
ludzkości fanatyzm wzniósł na postrach i ujarzmienie 
sumienia, my go razem odbudujemy ze spiżu i marmuru 
ku wiecznej hańbie tych, który władzę świeoką odda- 
wali lub oddaóby znów choieli do usług religji. 

Jakże piękny dzień to będzie, w którym przy 9d- 
słonieniu pomnika dla Giordona Bruno, deputacje mlo- 
dzieży wszelkich narodowości bratnią sobie dłoń podsdzą 
w Rzymie, na Polu Flory, przed czczonym obrazem filo- 
zofa-męczennika, w uroczystości powszechnej, wydanej 
umysłowi i wolności,” 

W miesiąca czerwcu rb. akademicy rs=ymscy 
osobną do młodzieży polskiej wydali odezwę; Rie 
wiedząc dokąd i komu odezwą tę przesłać, złn- 
Żwli takową w nasze rece. Wysłaliśmy ją do 
Krakowa, sądząc, że z wieku i z urzędu pier- 
wazeństwo należało się wszechnicy ispielońskiej, 
tej, macierzy polskiej oświaty, Druga ta odezwa 
brzmi j. n.: 

„Kochani polscy koledzy, 
Z radością widzieliśmy z jakim zapałem 


pewnością: „myślę, więc 


stwo. n.: pp ale dam pokój, bo sam przykład za jak na Kaukazie, „ludzkość“ 
jąłby drugą taki korespondencję 1 naraziłby re: |rządek* 
dakcję na niepotrzebny koszt, 


s ( jak w Okiwie, „po: 
jak w Warszawie, prnują wszędzie * 
A. lud angielski ma stać bezczynnie 1 nie 
okazać zńaku życia 7 Osy szatańąkie to dzieło 
[bez przeszkód ma być prowadżone ? Ozyż m*my 
ZROBIĆ, by najważniejsze iuteresa t pań 
stwa i najświętsze popędy naszej natiry odraza 


Przegląd polityczny. , 
zostały pohańbione i zgładzone?' Sądzimy, że 


Wiadomości z najrozmaitszych śródeł dziś|]nd angielski oczekuie cd s 
nadchodzące potwierdzają zdauie nasze, że upa-| wśród tego przesilenia ptnaówię idile ovil. 
dek Safvata paszy nie oznacza bynajmniej zwrotu j zacji i postąpi jak przystoi. W każdym razie 
pokojowego w Konstantynopols, i że zmiana 0- |jutro będziemy mieć do czynienia z pauslawi- 
sób rządzących w Turcji, jeszcze nie ze wszyst» | styczną rewolucją i kozackiemi hordami. Czy 
kiem przeprowadzona, prędzei każe przypuszczść |na tej podstawie mamy im pozwalsó 'dz'ś szko- 
dalsze energiczną kroki wojenne. „Rozumie się. |dzió i ludzkość hańbić. Daty Telegraph zwraca 
pisze jeden korespondent. że paryskie doniesier |się głównie przeciw zdaniu, iż Angija powiena 
nie, jakoby Porta starala się u Austrji o posre |czeksó dopóki inne państwa, a szczególnie Aa- 
dnictwo pokojowe, jest poprostu kaczką. Już sam |stro Węgry mie zdecydują się co do stanowiska, 
czai potemu byłby źle wybrany. Potrzebaby by |jakie mają zachować: „Nawet gdyby sam je- 
ło uwierzyć, że Safvet pasza, w tej samej chwili [dna głos podniosła, pisze, t» znaczyłoby, że nad. 
gdy składał swą tekę, lub też Aariń pasza, gdy |szedi czas upadku naszego państwa, gdybyśmy 
tekę obejmy wał, zwrócili się z podobną propo: |nie odważyli się przemówić w sprawie honora 
aycją do Austrji, Wraz z postasowieniem Porty, |i berła naszej królowej, nie Wyprosiwsty po- 
mogącem być poczytaaem za sianowcze, prowa- przednio pozwolenia na to u obcych.“ 
dzenia dalej wojny z wytężeniem wszystkich sił W angielskich politycznych sferach wcale 
i o ile da się poprawienia dotychczasowych błę- |złem okiem nie zapatrują się na to, że dzienniki 
dów, można również poczytać za ostatecznie zde- | przybierają tor coraz bardziej wojowniczy, a 
cydowane, że dopóki stanowczy cios nie wpłynie |janowicie z powodu, iż poczytują Lo za korzy- 
na ewentnalność wojny, państwa zachowają Reu-|stne, że opinja publiczna oswaja się z ewentu- 
tralne swe stanowisko. alnością wojny angielsko moskiewskiej, jako rze- 
— Wychodzący w Londynie wiedeński or-|czą nieuniknioną. Nikt w Londynie nie jest śle- 
gau półurzędowy Eastern Budget "apewnia, że|pym na to, że Moskwa dąży do wytworzenia 
w wiedeńskich sferach wojskowych utrzymują | „faktów dokonanych“ nietylko co dotyczy. ogó- 
iż teraźniejsza wojna długo jeszcze ciągnąć się |łu wypadków wojannych, ale i pod względem 
będzie i że Moskale nie zaniechają kampanji na- |szczegółów. Każda piędź ziemi, o którą Moskala 
wet po doznanych w Armenji niepowodzeniach. |dalej się posuwają, zużytkowaja się Ra to, by 
Przypuszczenie że jeżeli Moskwa wygra w euro-|na niej nałożyć pieczęś stanowczego. moskiew- 
psiskiej Turcji walną bitwę, obie strony okażą |skiego zawładnięcia. Każdy ześ krok, uczynio- 
gotowość do zawarcia pokoju, również poczytają |ny przez Moskwę, zaprzecza tylokrotnie powta- 
tam za błędne. Moskwa nie może poprzestać na |rzanym eświadczeniom , że nie chodzi + żadne 
połowiczaem zwycięztwie, zważywszy zwłaszcza |zawojowania, że puakta zajęte, po zabezpiacze- 
na Azję, gdzie kosiecznie musi odzyskać dawny | niu losu chrześcian, zostaną opuszczone; a jednak 
swój urok. Zdaje się, że-i krajowe austrjackie | przypuszczenie, że przyrzeczenia te będą do- 
półurzędowe dzienniki otrzymały wskazówkę; :by |trzymase znieweliły Anglję, chociaż z pewnem 
się ozięble wyrażały o pokojn. niedowierzaniem , do neatralności. „Jaż teraz cza- 
Pester. Lloyd wyczekiwamie dalszego rozwoju|ią w Anglji potrzebą przygotowania się do środ- 
wojennej burzy poczytuje za wielkie złe. „Choó-|ków, jakie okażą się niezbędaemi ażeby Moskwę 
by, powiada, w naezych kierujących kołach po- |Bprowadzić do pierwotnych jej zapowiedzi i dać6 
zyskano wszelkie możebne rękojmie, że „ostate: |do zrozumiania, że uznanie „faktów _dokona- 
czne rozwiązania* nastąpi zupełnie normalnie i|nych* na podstawie uti poanideżis miejsca mieć 
zapsłnie według przepisów przez europejską dy- nie może, Z tego powodu apatrują tu większe 
plomację wyformułowanych, to i w takim razie niebezpieczeństwo w tem, że w razie powodze- 
położenie nie jest ieszcze zabezpieczona przeciw | nia moskiewskiego oręża , trzeba będzie zaiewo- 
wypadkom i niespodziankom ; a dla zapanowania lió Moskwę do edwrotu, co jest niezbędnem dla 
sad niemi sama czynność dyplomatyczna nie | przywrócenia pokoju, amiżeli w posuwaniu się 
wystarezy.* , |Raprzód wojsk moskiewskich — i przygotowują 
— Zastanawiając się nad ewentualnością |się na to niebezpieczeństwo. 
czynnego wmięszania się Anglji w sprawę wscho- — W skutek polecenia w. ks. Mikolaja wy- 
dnią, dziennik Globe sądzi, że nie tylko Anglja, |szła z druku broszura o Bułgarji i rozesłana 
ale i Austro-Węgry i Niemcy powinneby naka | zosta!a wszystkim cywiluym moskiewskim urzę- 
zać Moskwie wstrzymanie sią. Jeżeli wszystkie | dnikom księcia Czerkaskiego z poleceniem by 
narody w krytycznej tej chwili cofną się, to i|ją należycie wystudjowali. W całej moskie: 
w takim razie obowiązkiem jest Anglji nieustra-| wskiej prasie znowu powoli występuje ma 
szenie i stanowczo wystąpić. Czas słów przemi-|jaw tajny zamiar moskiewskiej polityki, a mia- 
nął, potrzeba czynów; jeżeli amitan nie otrzyma | Rowicie by Buigarję, w ratie zdobycia jej osta- 
rychłej zbrojnej pomocy, to zajęcie stolicy jego |tecznie zatrzymać jako „aneks moskiewski* i 
przez kozaków jest niedalekie. Globe sądzi, że| Gołos już nawet półurzędownie nazywa jąj „Za- 
niekoniecznie jeszcze przyjść może do wojny. i| danajskim krajem“ za pendant do tego jak już 
że samu oświadczenie Anglji, że poda pomoc | Polskę traktuje „krajem przywiślańskim*, 
Turcji, wystarczy, by zatrzym”ó cara w murach| Z Bakaresziu wysłauo do Sistowy ogromną 
Adrjanopola. Pal-Mall Gazette pisze, że bystre |ilośó papieru dla urządzonych tam kancelacji. Z 
rawu, jakie sobie roszczono, palenia każdego 
tokolwiek myślał i fa aniżeli Moj 
whaia, y naczej aniżeli przepiraje 
Albowiem nareszcie zaprzepzon chwilowe- 
go tryamia przemocy brutalnej, jest to akt wia- 


ry w odrodzenie się wasze, Narodzie-męczen- 
niku i* 


dziekowaliście syndykowi Rzymu za zaszozyty 
oddane Adamowi Mickiewiczowi, w którym na- 
rody kolejno witały Byrona, Danta i Izajasza 
polskiego. 1 

Gdy Adam Mickiewicz, braterskiem swem 
poświęceniem, dobrze się około Włoch zasłużył, 
słuszną było aby Włochy pamięci jego hołd od- 
dały na Kapitolu: i uczyniły to one w tymże 


= 3 


samym duchu. w jakim Polska w przeszłem stu. 
leciu Jauówi Jakubowi Rousseau indygenat pol- 
ski udzieliła a Franeja Tadeuszowi Kościuszce 
tytał obywatela francuskiego. 


Te zaszczyty, które narody nawzajem s 
wielkim ludziom oddają. jedną z charak iketa 
czniejszych stanowią cech naszej epoki; albo- 
wiem świadczą ORE u indywidzów o akcji, wy- 
kraczsjącej po za granicę ich ojczyzny, u naro- 
dów zaś solidarność wysileń, do jednego zmie- 
rzających cela 1 jedną wieńczonych wdzię- 
cznością. | i 

Pracujemy obeczie w Rzymie nad wzniesie- 
niem pomnika Giordonowi Bruno, co żywcem 
został spalony juź temu blisko trzy wieki. Z 
kilka jaż krajów wezwania naszemu godnie od- 
powiedziano. 

I liczym 
sey koledzy p 


, Albowiem Giordano Bravo skazany został 
A Za niepohamowaną żarliwość, :z jaką 
roni? systemu waszego Kopernika, któremu 
świat cały zawdzięcza odkrycia niebios, tak jak 
nsszema Krzyaztofswi Kolumbowi winien od- 
krycie drugiej półzuli ziemskiej; iże zatem nie- 
można uczcić Giordana Bruao bez uczczenia je- 
dnocześnie i Kopernika, za którego pon*ósł mę- 
czeństwo ; 

Albowiem synowie narodu, który wiedziony 
duchem powszechnej tolerancji, srzez długie wie- 
ki tulił w swe ramiona tych, «0 wszędzie im- 
dziej byli prześladowami, w pień wycinani lub 
paleni za sprawę religji, powinni oczywiście 
przyłączyć się do protestacji uroczystej przeciw 


na wssz współudział, kochani pol- 


„ Za komitet podp. margrabia Adriano Coloc- 
ci, prezes. 

Po tych pięknych wyrazach, namawiać je- 
Szcze i z naszej strony do brania żywego udzia- 
tu w manifestacji tak godnej młodzieńczego za- 
pału, byłoby ubliżeniem dla polskiej młodzieży, 

Be ona wie dobrze, że te manifestacje i 
bratania międzynarodowe, to prace przedwstępne 
tego wielkiego niwelacyjnego dzieła prawdziwie 
chrześciańskiej cywilizacji, w którem kiedyś uto- 
ną na zawsze nienawiści narodów, ambicje mo- 
narchów i religijne przesądy. 

Hej! ramie do ramienia! Spólnemi łańcuchy 

Opsszmy ziemskie koliske ! 

Zestrzelmy myśli w jedno ognisko, 

I w jedno ognisko dachy !... 

Ale jest inny wzgląd jeszcze, o którym tu 
zapominać nie powinniśmy, Polacy. Podano nam 
sposobność spłacenia się z dłagu wdzięczności. 
Włosi uczcili jaż pamięć naszego Kopernika ta- 
blicą w uniwersytecie rzymskim, uczcili ówie- 
żo pamięć wielkiego Adama: przyczyńmyż się i 
my teraz do oddania hołdu zas'użonego pamięci 
drogiego im męża, z ojczyzny którego przez ty 
le stuleci spływało światło na Polskę. 

Już po uniwersytetach wielu utworzyłv się 
komitety ku zbieranin szładek na pomnik Gior- 
dana Bruno; otwórzmy i my teraz masze sakie- 
wki: wezak pieniądz polski zna drogę do 
Rzymu ! 

Młodzież z obojga obozów tu się połączyć 
może; i Gwelfom i Gibelino« wspólnemi dłońmi 
Giordanowi Bruno wznieść pomnik przystoi : 
gdyż, jak odezwa powiada, pomnik ten ma być 
symbolem powszechnej protestacji przeciw prze- 


dobrego źródła donoszą, że w Sistowie będzie 
urządzony urząd celny i że kupcy będą zmusze- 
ni opłacać pewną takuę od towarów. Wysłano 
również cały transport czapek i kapaluszów, po 
nieważ Bułgarowie poczynają powoli zarzucać 
fezy. 

j — W jednym, widocznie przez Moskwę in 
spirowanym artykule berlińska Posi pisze: 
„Oblężenie Konstantynopola przez Meskalów, po 
zdobyciu Adrjanopols, byłoby ważnem pod wzglę- 
dem politycznym i militaraym. Prawdopodobnie 
przedtem jeszcze Porta zażąda pokoju. Temu to 
właśnie, o ile sią zdaje Anglja chciałaby prze- 
szkodzić sama  opaRowawszy stolicę Turcji. 
Ale to wyszłoby tylko na korzyść Moskwy, 
gdyż w takim razie upadłyby przyrzeczenia da- 
ne w Liwadji i cenę pokoju Moskwa podwoiła- 
by. Nie Anglja, ale Austrja zdolną jest zapo- 
bieda wypędzenia Turków a Earopy; sle An- 
drassy powinienby Zawczazau zrezumiećó, iż najle- 
pszym Środkiem przeciw utworzenia się małych 
państw słewiańskich jest objęcie protektoratu 
aad półwyspem Bsikshrkim. Moskwa przysta- 
nie na to, ale żąłaó będzie kompensaty w 
Azji*. 

- czł Zdaje się, że zdrowy rozsądek Włochów 

na występować przeciw przypisywanym mi- 
l A m ala ARA wplątania się we wschodnie 
powikłania. Opinione we wstępnym swym arty- 
kułe wskazuje na niebezpieczeństwa , które mo- 
głyby wyniknąć z awaaturniczego zamiaru opa: 
nowania Albanji i nagląco wzywa rząd, by się 
wstrzymał od wszelkiego wtrącakia SIĘ w spra- 
wę wschodnią. i 

— Bumuńskie dzienniki konserwatywne co- 
dziemnie przytaczają nowe argamenią przeciw 
zaczepnym wystąpieniom armji ks. Karola. — 
Pressa, która pierwsza przeciw tema - najenergi- 
ezniej wystąpiła, uprzedza rząd , że tea w wiel- 
kim znajduje się błędzie, jeżeli opiera się na tem, 
że przez zaczepue działanie Kamauja pozyska 
prawo do udziału w przyszłym kongresie. Po- 
trzeba ażeby było to poprzedzone (pisze) uzna: 
niam naszej niezależności, czego, jak się zdaje, 
sama Moskwa dotąd nio uczyniła. Romanul mó- 
wi o względach strategicznych i kończy uwagą 
że wszystko to może skończyć się u'ratą indy- 
widaalności i niezależności i armji i samej Ra- 
munji, 


Wojna. 


Wszystkie doniesienia zgadzają się w tem, 
że w Stambale nastał nieład okropny. Niedołę- 
żay sałtan ogłosił przed 6- tygodniami wojnę 
świętą, ale mimo obyczaju w takich razach nie 
stanął na czele armji, lecz koatynował dalej go- 
spodarkę serajową z popiecznikami kamaryli, na 
której czele stoi bradua kreatura Mahmnut-Da: 
mata paszy. Dałby Bóg, żeby w tak krytycznej 
chwili powołano przynajmniej Midhata-paszę — 
chociaż i to meże być za późno. Moskwa bo- 
wiem z rzadką zapsmiętałością rozpościera «we 
zagony, a nigdzie prawie nie widać energiczniej- 
szego opora, tak dalece Abdul Kerim pasza roz- 
drobnił swe siły. Rozprawa w okolicach Plewny, 
o której donosił wczoraj telegram, ogłoszony w 
dodatku Dzien. Polsk. ma cechę podjazdową. Jak 
słychać, Osman pasza „dowodzący pod Widdy- 
niem zostawiwszy w tej twierdzy 5000 załogi, 
zwrócił się z resztą swojego korpusu na poiu. 
dnie, by xająć obronne stanowiska na gościńcu 
prowadzącym do Serbji. Na Widdyń zaś oprócz 
9. kerpusu (jen. Kitdenera) wzdłuż Dunaju ma- 
szeraje obecnie także 5. kerpus moskiewski (jen. 
Rall) w pospiesznym pochodzie przez Ramaunję. 

W Dobrączy Moskale bez żadnej przeszko- 
dy epanowawszy wał Trajana w całej długości 
zrobili sobie w Czernawodzie wygodny puakt 
do lądowania spławianych Danajerm mąterjałów 
oblężniczych na Sylistrję, Raszczak nie jest je- 
szcze Obsaczony. 

Telegraf. wiadomości, dochodzące ze Stambułu 
utrzymują, ze panuje tam zgubne zamieszanie. 
Uzbrojenie obronnych miejsc w Rumelji, mających 
powstrzymać napad nieprzyjaciela, wiele pozosta- 
wia do życzenia. Turkom zdaje się ciągle, że mają 
jeszcze dosyć ozasa na to. Sam Adrjanopol nie 
ma się jeszcze znajdować w zupełnie obronnym 
stanie. Na wałach brakuje wielu dział, które 
spoczywają jeszcze na różmych stacjach kolei. 
Z tem wszystkiem w Konstantynopolu i w Ru- 
melji wzięto się teraz z gorączkowym  pospie- 
chem do sprowadzania ma miejsce przeznaczenia, 
wszystkiego czego nie dostaje. W tym cela cała 
liaja kolei Konstantynopol-Adrjanopol , zajęta 
Z" 


mocy brutalnej, dławiącej wolność myśli, nie zań 
demonstracją antyreligijną, Owszem, przez nie- 
przystąpienie do składek lub potępienie zamyślo- 
aej uroczystości, dowiedliby ultramontanie jednej 
rzeczy tylko: tj. że gotowi byliby jeszoze, przy 
danej zręczności, odnowić czyny Św. Inkwizycji 
i stosy stawiaó na nowo dla wszystkich tych, 
którzyby się odważyli myśleó nie podłag rega 
lamizn. Wszakże już stosik badowaó zaczęto 
dla akademików wrocławskich ! 


| których 


została do użytku wojskowego. Turcy mają na- 
dzieję, że w ciągu dziesięcia dni zbiorą tam siły, 
zdolne stawić opór nawet trzem korpusom mie- 
pszyjacielskim. 


Huropejski teatr wojny. 


O byłym wodzu tureckim, Abdul Kerimie, 
Gazeta kolońska zamieszcza uastępujących słów 
kilka : 

Abdul Kerim przez całe dnie wyleguje się 
w namiocie to po smacznych obiadach, to skut- 
kiem zastarzałych cierpień pęcherzowych, które 
coraz częściej się przypominają. Nikogo o nic nie 
pyta, niczyjej rady nie potrzebuje, nikomu o 
swym planie nie mówi, i ciągle tylko leży i cze- 
ka. Na co czeka? Bóg raczy wiedzieć, a tym- 
czasem tych, co go pytają o ten plan tajemni: 
czy, z gniewem za drzwi wyrzuca. Egipski ksią- 
żę chciał raz dowiedzieó się o tym planie, pytał 
feldmarszałka, oo zamierza robić, dlaczego 
bezczynności ciągle armja stoi — ale feldmar- 


a 


szałek z gniewem odparł, że nikoma nic do te- 
go, przyszło do kłótni, książę Hasana aż do Stam- 
bała sig skarzył — i nareszcie nic nie wskórał, 


be w Stambule jeszcze wierzyli w myśl wielką 
Abdui Kerima. Skłóciwszy się z feldmarszał- 
kiem, książę Hasan odjechał z głównej kwatery. 

Iany znów korespondent tak pisze: , 

Zaledwie przybywszy do Szamli, począł mi- 
nister wojny Redif pasza nalegać, żeby nareszcie 
jakoś powstrzymać Moskwę w jej locie na Bał- 
kany i w tym celu radził, wzmocniwszy się czę: 
ściami z garnizonów Sylistcji i Ruszczuku, ude- 
rzyó co najprędzej na Moskwę. A.bdul-Kerim 
przyrzeki—ale na dragi dzień, gdy przyszło wy- 
konać, zadowolił się tylko... wysłaniem 5000 nad 
Jantrę | Wpada Redif do feldmarszałka, poczyna 
się kłótnia. Nawymyślali sobie co wlezie, od 
zdrajoów i łotrów poczynając, i Abdnl-Kerim 
chcąc raz na zawsze pozbyć się uprzykrzonego 
mentora, kazał mu podać zatrutą kawę po obje- 
dzie. Tak przynajmniej opowiadają niektórzy. 

Według innej znów wersji oblegającej w 
Stambule przed kilku dniami, Redif pasza miał 
umrzeć nieco innym sposobem. A mianowicie, 
nie Abdul-Kerim mu zadał truciznę, lecz sam 
Redif, dobrowolnie się otruł z rozpaczy, widząc 
że mad Dunajem wszystko stracone, Pogłoska ta 
ogromne wrażenie zrobiła w pałacu. Sułtan aż 
zemdlał. Mówią tu u nas, kończy korespondent 
Gazety Kolońskiejj © wysłaniu Mahmuda do głó- 
wnej kwatery, a feldmarszałek pod sąd ma być 
stawionym. 

Korespondent dziennika Times z Tura: Ma- 
garelli podaje pod d. 16. bm. następne szczegóły 
o wzięsia Nikopolis : A ; 

„Wczoraj wieczorem, przed poddaniem Się, 
spalili Turcy wszystkie zapasy i w niwecz obró- 
ali główae budynki miejsk e w warstaiach 0- 
krętowych, tak iż dzisiaj Nikopolis nader smutny 
przedstawia widok. Dziś znowu, juź pO kapitu- 
lacji, podpalili jeden dom, ale Moskale ogień 
przygasili. Wielka liczba Turków, zasko:zonych 
niespodzianie wypadkami, pozostała jeszcze w mie- 
ście. Dziś na oddział kozaków ciąguący ulicą, 
padł strzał i jednego z nich zabił. Pozostali rzu- 
æli się natychmiast do najbliższego domu i za- 
mordowali dwóch znalezionych tam Tarków. 
Magazyny prochu zostały podczas wozorajszej 
walki wysadzone w powietrze przez Moskali. 
Zwidzałem dwa monitory, jakis przy kapitu- 
lacji wpadły w ręce Moskali, i zdaje mi się, że 
z niewielką trudnośsią dadzą się przyprowa izić 
de należytego stant. met, 

Dziś o drugiej po południu, diaga liuja jeń- 
ców tureckich ciągnęła ulicami prowadzązemi 
od cytadeli do rzeki. Wszysiko to regularne 
wojsko, gdyż baszybożaki poprzednio już ode- 
szli, Pomiędzy jeńcami zoajdowałi się dowódzcy : 
Achmet pasza i Hassaa pasza. Wszystkich po- 
ległych już pochowano, ala zwidzając posojo- 
wsko, z mie miernej ilości pustych nabojów roz- 
rinconych w różnych kierunkach, miałem Bpo80- 
bnyść przekonań się, ile ofisr kosztowały obrona 
i zdobycie wzgórzy Nikopolis. Drogi pokryte Są 
tysącami karabinów, b»gnetów i innych ż0'nier- 
skich przyborów, a spoglądając w kierunku ku 


' Dusajowi, spostrzegłem d'ug! szereg chłopskich, 


wozów z ranuymi Tarkam', opatrzonymi przez 
moskiewskich lekarzy. 


Stambuł 16, lipca. 

Wykonanie robót fortyfikacyjnych oko/6 Btam- 
bała i zbudowania łańcacha okopów od przyląd- 
ka Derkos nad Czarnem m'rzem aż do Czekme- 
!dże nad morz-m Marmora doznzło przeszkody. 
Rząd rozpisał na to licytteje. Pomimo li"znych 
ofert cddano roboty jakiemuś indywiduum, które 
powiernikowi sułtańskiemu Mabmat Damatowi 
przyrzekło połowę zyska, i wypłacono odpowie- 
dnią zaliczkę. Indywiduum to okazało się jednak 
później zupełnie niezdolsem do dotrzymania kon- 
traktu. 

Z Jeni-8 agra donosi korespondent do Daily 
Telegraf : Przybyłem ta z posiłkami przyprowa- 
dzonemi przez Selima paszę. Nie widziałem je- 
dnak gorszej pozycji dla Turków. Jeni- Sagra 
eż . 
obozują Moskale. Siły tureckie s4 za 


Patrzcie, ręce nasze w kajdanach, a my, słabe do atakowania, a posiiki aadchodzą bardzo 


zamiast zjednoczonem wysileniem trzóć zelazo 0, 


szczupło. Zə Szumli nie widać ani wojak ani 


dolinie otwartej, okolonej wyżynami, na 


DZIENNIK POLSKI 


lecz tych publiczność nie tak przyjaźnie przyję- zarówno mężczyźni jak kobiety i dzieci, pusto: Białego nuwięziła policja dnia 22. bm.— Nad piwnicą 


ła. Kucharzowi każdy coś tkał w rękę, to pa- 
' pierosy, to owoc jaki, 
Moskwa uważa baszybuznków za zwykłych zbó- 
jów, w skutek czego jeńców baszybuzaków prze- 


wozi nie inaczej jak w kajdanach ręcznych. 


szyć dla własnej przyjemności tatarską część, i i l 
a baszybuzuków u*ikamo. miasta, niszcząc wszystko cokolwiek wpadło im spadła dnia 22. bm. wisząca lampa na podłogę i za- 


pod ręce i kierując swoje zapędy głównie prze- 
ciwko meczetowi. Grłoszono, że jest to tylko 


Kisielki pod szopą, gdzie się odbywają tańce ludowe, 


jęła takową. Przytomnoćci pełniącego tamże slnżbę 
rewizora policji Panecziego i sprężystośzi policjantów 


i prosty odwet za gwałty popełniane przez Tata:|zawdzięczyć należy szybkie ugaszenis ogaia ich pla 


Publiczaość nasza dotąd pozostawała w dość rów, którzy przed kilku tygodniami mieli porwać |szczami. 


dobrej zgodzie z Moskalami, lecz od piątku prze- 
'szłego zwrot na gorsze, z następującego powodu. 
W jednym z ogrodków tutejszych, w których 
na sposób niemiecki goście zapijają się p wem, 
gra niezła muzyka. Na raz zachciało się ofi- 
cerom moskiewskim, by mazyka zagrała „Boże 
cara chrani“, Gra tedy mazyka 


[zajai a oficerowie wstali 1 czapki z gowy 


zdjęli. A gdy ujrzeli, że publiczaośń siedzi i 
igłów uie odkrywa, poczęli wrzeszczeć, ażeby 
wszyscy kapelusze zdjęli i wstali. Graj dragi 
raz, do muzyki wołają następnie — i znów wsta- 
wszy z odkrytemi głowami nabożnie słuchają. a 
publiczność jakby nie, siedzi podawnema, kape- 
lusze na głowie. Nie wytrzymali; poczęli za 
raz po swojemu, tj. po moskiewsku łaiaó, konie- 
cznie ażeby publiczaość kapeluize zdjęła i sto- 
jąc hymnu słuchała. Skutek był ten, że tem i 
jów kapelasz spadł strącony na ziemię. przyczem 
nie obeszło się bez wzajemnych wymyślań i pua- 
bliczność wyniosła się z ogródka, zostawiając 
plac wolmy bohaterom moskiewskim. 

Na drugi dzień prefekt załatwił sprawę w 
ten sposób, że ras na zawsze zakazał wszystkim | 
| muzykom w miejscach publicznych graó kymu, 
carosławay. 

Moskwa tak zapełnia pociągi, ża publiczność | 
nie m%że się prawie dostać na kolej. Wczoraj 
naprzykład był jeden tylko wagon pierwszej 
klasy wolny dla publiczności. Można sobie wy- 
stawió, jak się dobujano o ten wagon. W mo- 
mencie był już pełay, i niejedna niewiasta, p=ł 
na wdzięku i elegancji, przywykła do adama-- 
szkowych poduszek, Zmuszona była usiąść na 
twardej ławce trzeviej klesy. 

Panowie Warszawski i Polaków -- żydzi 
polscy przez fortunę Wyrzuceni na wierzch, bo 
umieli smarowaó, gdzie trzeba — przystąpili już 
do budowy kolei żelaznej z Bemder do Reni, 
niezbędn»j dla wygody armji moskiewskiej. Dro- 
iga ma być skończoną Z% trzy miesiące, Za ka- 
(żdy dzień opóźnieni* przedsiębiorcy płscą 5000 
{rubli kary, lecz z drugiej strony — pomijając, 
że kara to wcale nie wielka — mają to uła'wie- 
nie, że rząd nie wymaga od nch żadnych dw.r- 
'ców marowanych lub innych zabudowań trwa- 
łych. Wszystkie zabudowasis mają być z drze-| 
wa sklecone; by tylko prędzej, aby kolej co ry.| 


wszystko bydło z okolicznych pastwisk. W ska- 
tek tych gwałtów cała ludność miejscowa ucie- 
kła do Waray. W porcie Kustendźi stoi tylko 
angielski okręt „Rapid* i mały francuski paro- 
wiec, które za kilka dni mają ztąd odpłynąć , kom- 
sulowie przeto jak również przebywający tu Eu- 


zechcą przyaajmniej troszczyć się o utrzymanie 
porządku w mieście (7). Wczoraj doszła tu wła- 
Śnie wiadomość o opuszczenin Czernawody, któ: 
rą następnie mieli splondrować Czerkiesi. 


Azjatycki teatr wojny. 


Z Tyflisu 10, lipca, donoszą ze Źródeł mo- 
skiewskich. W całej Kachetji panuje wielki 
niepokój, dający się wytłomzczyć bliskiem sąsie- 
dztwem Lezgińców, których nspady Świeżo. je- 
szcze tkwią w pamięci mieszkańców. Przytem 
rozpaszczono tu wieść, że przy najmniejszem 
niepowodzeniu Moskali pod Karsem, napady te 
mają się zaowu ponowić. Inai twierdzą, że Le- 
zgińców powstrzymało dotąd pospieszne przyby- 
cie wojsk moskiewskich. 

Przel kiiku dniami przybył tu bataljon szyr- 
wańskiego pułku, zabawił krótki czas wa wsi 
Sabae, gdzie aradowani mieszkańcy częstowali 
żołnierzy herbatą- cukrem i tytoniem. Oldziai 
ks. Dżordżadże, pa połączeniu się z oddziałem 
ka. Nakaszydze, zniszczył liczne aały powstań. 
ców, pomizdzy niemi jeden z najważniejszych 
Az'ch» gdzie zabrano 200 jzńców. Naoczai 
świadkowie zapewnisją że w aul» tym kobiety 
braty udział w walce, strzalary də Msskali i 
staczały na nich k.mienie. Kiedy mwosk'ewskie 
armaty ro:poczęły cgeń, i upadek auta był już 
nieochybny, pozabijaly swe dzieci, a same z naj 
wyższy h skał reuczły się do przepaści. 


+ AW W WA 


Kronika. 
Lwów d 23 lipca 


P. mainiestnik powrócił wraz z konajlja- 
rzem Lóblem do Lwowa z objazdu częściowego trz:ch 
obwodów. Jak widać z poniższej koresponden=ji tłu- 
mackiej, podróż jego bardz» optymistyczne miała re- 
zultaty. I nie mogło być inaczej, Agitacje poką- 


chłej była gotową, aby były szymy i w. gony, a  tue mie wychodzą na jaw podczas recepcji i iliumi- 
już tam Moskwa da sobie rady, choóby karka | nacji, 


nieraz nadkręció miała. Panowie Polakow i 


Arcyks. Wilhelm „ jenerslny inspektor 


Warszawski z pewnością na tej aferze grosz najartylerji, zwidzał wczoraj koszary artylerji i nowy 


grosza zarobią. 
Bukareszt 18. lipca. 


plac ówiczeń artylerji w Malechowie; dzisiaj odbywają 
się ćwiczenia artylerji na błoniach janowskich, a na- 


Nadbrzeżne baterje moskiewskie, znajiują- stepnie zwidzi arcyksiążę prochownie i składy arty- 


ce się na zachodnim krańca Stobodżji pod Giur- 
gewem, rozpoczęły 15. bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem silny ogień przeciw transportowi woj: 
skowemu tareckiemu, który ukazał się w zacho- 
dnim kieranku od Raszczuka, i prawdopodobnie 
zamierzał ściągną 900 kaików, znajdujących się 
przy ujścia Lomy. Baterje tureckie bardzo sła- 
bo ma ten ogień odpowiadały, 

Hassan pasza, były komendant twierdzy 
Nikopolis przyjmowany był wczoraj przez cara 
w głównej kwaterze w Pawlo. Ta, w Bukare- 
szcie, po nytności u jenerała Katalej, umieszczo- 
no go w Grand-Hotel, gdzie niektórzy korespon- 
denci pospieszyli, aby z nim pomówić, Wysło- 
wia sią on płynnie po fraucusku, jest bardzo; 
uprzejmy, nie ubolewa jednak zbytecznie mad swoim 
losem. Twierdzi że uczynił co mógł, a dalszy; 
opór byłby, zdaniem jego, wobec przeważających 
sił moskiewskich, zupełnie bezużytecznym. — 
Wieczorem na dworcu kolei zebrał sią niezmier- 
ny tłum ludzi, aby ujrzeć Hassana odjaźdźające- 
go w głąb Moskwy. 

Giurgiewo 18. lipca, 

Moskale rozpoczęli właśnie cernowanie Ru 
Szczuku Bez przeszkody ze strony Turków, za- 
jęli Pirgos ma p ładnio zachód i stację kolei že- ! 


w ciążkie działa. Co Tarcy uczynili w osta'nich | 
kilku m esiącach dla wzmocnienia Raszczaku, 
posiadamy dostateczne wiadomości, ala i bez 
tego doś jest je nego rzutu oka na szereg for- 
tów osalających miasto, która ztąd doskonale 
widać, aby trzekonać sią o Stanie rzeczy, Wie- 
my równ eż, że Ruszczuk uzb ojony jest olbrzy- 
mismi armstrongami, które zniszczyły Giurgiewo. 
Wid'imy ztąd bieleją e się minarety, wielkie 
budynki a*dbrzeżne, dworzec kolei, całą dolną 
część miasta i czerwone mury, zdaje się bardzo 
silnego fortu we wschodniej częśsi miasta. i- 
docznie przy budowie tego forta, Turcy ASY 
aili taki sam błąd jak w Nikopolis. Każdy po- 
cisk chybiający celu, musi wpaść do miasta; 
tak samo kazda nie dochodząza kula czyni mia- 
stu szkody — 1 dla tego też żadne miasto oko- 
lone fortyfikacjami, nie może podczas wójny u- 
nikaąć najsmutniejszego losu. 

omimo wszakże wszelkich zapewnień, do- ! 
tąd nie zaczęło się jeszsze bombardowanie Ru. | 
szczaku. Baterje w Słobodzji i Malu Rozja, nie 


żelazo, aż pryśnie, gryriem się w naszym gro- rozkazów. Moskali coraz więcej przybywa W%' |bgdą mogły rozpocząć kanonady, dopóki działa. 
bie, i w walce czczej i bezowocnej trwoniw y re-, wozem Hank öi. Jednocześnie donoszą, że w WĄ |armji oblężniczej nie dadzą hasła do strasznego | wody. 
sztki sił naszych, ku zgorszenia całego ówiata, wozie Szybka rozpoczęła się walka zacięta. (Jest koncerta. Dla użytku armji oblężniczej zakon- 


a ku pociesze naszych wrogów. 

Jeszcze jedno na zakończenie. Akademicy 
rzymścy, | rzy uczcie pożegnalne, jaką co rok 
edprawiaó zwykli przed rozjeźdżaniem się na; 
ferje, wnieśli zdrowie na cześć młodzieży polskiej ; 
chcieli wysłać telegram do którego z uniwersy- 
tetów polskich, lecz dla braka bliższych iafor- 
macyj masieli od tego zamiara odstąpić. Nato- 
miast prezes ich stowarzyszenia prosił nas, aby 
w jakikolwiek spozób pozdrowienie to młodzieży 
polakiej przesłaó, o czem ma tem m ejsca mlo- 
dzież naszą zawiadomić pospieszamy. 

Oo do zbierania składek, samo przez się 
rozumie się, że osoby mienależące de wni- 

okiej młodzieży, bynajmniej od brania 
adziała w tychże nie są wykluczone; prze:i- 
wnie, aby dla niewielkiej stosunkowo liczby 
polskich akademików suma zebrana mie była 
zbyt chuda, byłoby bardzo pożądanem, aby ta- 
kową datkami swojemi zasilić chciały i szer- 
sze koła puhliczności. 

Upraszamy inne pisma polskie o powtórze- 
nie powyżs ej odezwy. 

B. Łaszczyński, artysta-malarz. 


ta mowa o sforsowaniu przejść koło Karaalika. 
p. Red.) 
Jassy 16. lipca. 

Znów nie ma dnia, aby kolej żelazua nie 
wiozła żołnierzy; pociąg idzie za pociągiem, w 
każdym co najmniej po tysiąt ludzi, lecz gdzie 
się uda, i jaki mianowicie korpus się przewozi, 
trudno się dowiedzieć, bo zaledwie minutę za- 
trzymają się tutaj. Wojska te do granicy, jak 
widać, idą piechotą, i dopiero w Uagheni, jak 
słyszałem, wsiadają na kolej. Pociągi z ranny- 


„mi wciąż także idą. Są ta już cztery lazsrety 


moskiewskie obsłagiwana przez damy krzyża 
czerwonego, a cztery imme mają wkrótce po- 
wstać. EN 
Mówią, że cesarzowa wkrótce przyjedzie, 
aby być bliżej męża i samej dozlądać l+zaretów 
wojskowych. Nie zdaje mi się to pewaem. 
Widziałem wcrorsj aa dworcu kolei woale 
niepospolitego człowieka, a mianowicie jedynego 
Turka, który oczlał z wysadzonego w powietrze 
monitora „Liftii Dżelil*. Był on kacharzem o: 
krętowym. Skaleczony dość mocno, leżał długo 
w szpitalu. Dziś całkiem zdrów; wesoło opo: 
wiada o swem salto Poe a Pe zackć gro- 
madnia go slacha. wieźli go w głą 
akwy. Basam sain było kiks baszybtanków, 


Mo- 


1 


traktowano 4000 wołów pociącowych, 1250 wo- 
|zów i 80.000 cetnarów siana. Dostawa ma być 
uskuteczRioRą W ciagu tygodnia. 


a Kustendżt 16. lipca. 

Wczoraj popołudniu przybył tu oddział ko- 
izaków. Przy wchodzie do miasta przyjmowała 
‘ich z kwiatami ludność grecka i bułgarska. O-, 
| becni przy tem byli konsulowie angielski i nie- 
imiecki. Dowodzącemu oficerowi wręczono chleb 
i sól. Kozacy mle wkroczyli jednak do miasta, 
lale rozłożyli się obozem w pobliżu tureckich 
fortyfikacyj. Skutkiem tego nie przyszło też w, 
|mieście do żadnych nadążyć, Kiedy w zeszły 
piątek oddałało się ztąd tureckie wojsko w sile 
|1100 (2) ludzi, dowódcą oświadczył przy poże- 
|gnaniu konsulom europejskim , że zostawia mia- 
sto pod wyłączną ich opieką. Obawiając się 
przeto rozruchów, konsulowie zażądali posiłków 
od kapitana Drummont, komendanta stojącego 
w tutejszym porcie angielskiego okrętu „Rapid“; 
kapitan przysłał 45 ludzi ze swej załogi i ci 
"odbywali patrole wśród miasta i około fortyfika- 
cji. Dzięki tym środkom ostrożności, spokój nie 
| został zakłócony. 

Skoro jednak zjawili się Moskale, pomimo 
że miasta nie zajęli, zaczęli Grecy i Buigarzy, 


lazaej Watowe nx stronie południowo wschodniej | 
od Raszezuks. Baterje w Słobodźi uzbrojone SĄ gospodarczych zgromadzenie ogóln» cdbędzie się dn. 


Jerji i cdjedzie dziś w nocy lub jutro z rana wprost 
do Wiednia. 

Z e. k. Frybunału krajowego otrzy: 
maliśmy wyrok potwiezdzający konfiska'ę nru, 160 
Dz. Polsk. za treść ustępu w kronice tygodniowej 
zaczynającego sie od słów: „Natomiast sxcnastato 
wała już” aż d» słów „ubaronowają * która zawiera 
w sobie znamiona zbrodni obrazy msjestatu z $. 
63 u. k 

Trybunał orzekł dalej na podstawie $. 489 p. k., 
łe z powodu treści artykułu nmiessczonego w tymża 
samem czasopismie pod tytu'em „Telsgramy Dzien 
nika Polskiego“ poczynającego się od słów: „W Ro- 
munji krążą: aż do złów „bardzo przygnebiony” 
ścigania karne przez oskarżyciela publiczneg» bez 
upowatni:nia strony obrażonej miejsca nie ma, i Że 
przeto zarządzena takża z powodu tego artykuła 
konfiskata powyższego num»ru czascpitmą Dziennika 
Polskiego nie jest usprawiedliwioną, 

Przeciwko tej drugiej decyzji załeżyła proku- 
ratorja rekurs. 

Eióro Izby handlowej i przemy- 
slowej przeniesione zostało z lgo piętra na drogie 
piętro w giuschu ratuszowym od strony południowej 
do loxalaeści zajmywanych przedtem przez miejski 
nrzyd budowniczy. Wchód przez główną bramę, 


Zwiazku Stowarzyszeń zarobkowych i 


29. lipca br. o godzinie 10 przed południem w sali 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ul. 
Karoia Ludwika 1. 1 pietro 1. 

Mianowanie. Prezydent m. Lwowa miano- 
wał prokiykantsm koncsptowym magistratu Karola 
Jakubowskiego. 

Minister handlu mianował starszego komisarza 
pocztowego Andrzeja L undę sekretarzem poczto- 
wym we Lwowie, 

Czynności fizykatu m. Lwowa w maju 
br.: Lekarze miejscy liczyli 622 chorych, odeałali 
do szpitala 88, dokonali og'ęlsin 278 zmarłych. W 
miejskim zakładzie sierot leczcno 24 dzieci, Ziaszcze- 
picno krowianką 267 dzieci, 

Miejska straż ogułiowa we Lwowie była 
czynuą w Zgim kwartale br. przy 9 wypadkach ogaia, 
między temi był 1 dachowy, 5 kominowy, 3 magazy- 
mowe. Przedsiębrano rewizję ogniowo-policyjną wazy. 
stkich domów w mieście. 

Czyszczenie miasta. W drugim kwartale 
br. wywieziono 18,501 far półmetrycznych błota, 
2,865 metrów śmiecia, i wykropiono 4,328 beczek 


Wodociągi i studaie. Załośono 1,700 
metrów bieżących nowego żelaznego wodociągu 0 79 
mm, średnicy z lasu Węglińskiego. Wymieniano 4 
otarte kadzie wytryskowe na Bowe przy istniejących 
wodociągach. 

Śmiertelność. W czerwcu br. umarło we 
Lwowie 188 osób płci męskiej, 8 161 płci żeńskiej, 
razem 349. Śmiertelność W czerwcu jest zwykle niz- 
szą aniżeli w maju, znacznie jednak bo o 81 wyższą 
od śmiertelności w czerwcu 1876, Śmiertelność 1go 
kółrocza br. była bardzo Wysoką, od 1. stycznia do 
80. czerwca amarlo ogółem 2025 osób, o 258 więcej 
aniżeli w tymże okresie 1876 r. 

Ochronki we Lwowie. W r, 1876 utrzymy* 
wano w lwowskich ochronkach ogółem 714 dzieci, 
między temi chłopców 385 czyli 46'9'/, , dziewcząt 
879 esyli 5810/, W 4 ochronkach chrześciańskich 
utrzymywano rasem 318 chł, 287 dziew., ogółem 
600 dzieci; w izraelickiej zaś 22 chł, 92 dziew., o- 
gółem 114 dzieci. 

Doniesienia policyjme. Złożono w po- 
licji parasol jedwabny z pokrowcem i laweczką, zapo- 
mniane dnia 22. bm. przez nieznejomego gościa w 
dorożee l, 281 i znalezioną na Halickiem chusteczkę 
białą wełnianą. — W nocy na 21. bm. popełniono 
znaczną kradzież w oficynie i w piwnicy domu 1. 18 
w Rynku; sprawcę Czynu tej kradzieży Aleksandra 


Stan powietrza. Dzii 28. lipca +17" R 


Kraków 21 lipca. Wczoraj dawał naczelny 
inspektor artylerji arcyks. Wilhelm W swych aparta 
mentach hotelu „Victoria“ objad dla oficerów swego 
pułku, stojącego tu załogą, podczas którego przygry: 


„Boże carą ropejczycy, w wielkiej są obawie, czy Kozacy |wała muzyka tego pułku. p 


Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy u- 
bogim uczniom szkół ludowych Krakowskich wybrał 


z grona swojego przewodniczącym prof dr. Zolla, . 


wiceprezesową panią Izabsllę Zichardtowę , zekreia- 
rzem Tomasza Rudnickiego, podskarbim Stanisława 
Twaroga. Dla wiadomości osób chcących przyjść w 
pomóc temu Stowarzyszeniu dodajemy, że p. Stanisław 
Twaróg przyjmuje wszelkie na ten cel przeznaczone 
datki w biurze rady sskolnej okręgowej, ul, Kaneni- 
czna 1. 128 na 1 piętrze, 

Jan Ziembiński, Krakowianin, otrzymał w tych 
dniach na uniwersytecie Jagiallońskim stopień doktoa 
wszech nauk lekarskich. 


FPodwolsczyska. W sobotę wieczór o go- 
dsinie 9»j, przeł samem odejśsiem po'iągu osobowego, 
zapalil się tu na stacji wagon z okowitą, przezua. 
czoną da Moskali do Rumuaji. Lokomotywa obsłu- 
gująsa stację, zdołała z w.elkiem niebezpiecze Ństwem 
wagon palący się wypchnąć po Za obręb stacji, gdzie 
tsnże zupełnie spłonął. Wypadek ten mógł najsun- 
tniejsze następstwa spowodowań. 

(G. 8.) Tlumacz 21. lipca. Wczoraj od go- 
dzivy 10. rano oczekiwały liczne tłamy Indu, du- 
chowieństwa obu obrządków, obywatsli (ci ostatni 
słabo byli reprezentowani) i starozakonnych z torą 
u wjazdu do miasta przy gustownie przyatrojonej 
bramis tryumfalnej ozdobionej harkem Potockich, 
przyjazdu namiestnika, który po noclegu w Jezierza- 
nach miał tu przybyć przed południem, tymczasem 
zazrzymzny po drodze w Monasterzyskach, gdzie o- 
glądał rządową fabrykę tytoniu, stanął w Tłuwaczu 
zaledwie około godziny 6. wieczorem ; przyjęcie ze 
strony publiczności było pełne objawów sympatji dla 
osoby namiestnika. 

Zaraz go przybyciu przyjmował namie:tnik du: 
chowieństwo, potem obywateli i radę powiatcwą, na 
ostatku nanszyci»li szkół ludowych i wójtów. W 
przemowie swej do obywateli i rady powiatowej za- 
pewnił p. namiestnik zgromadzonych, że nic a nie 
nie zagrała spvko,osi kraju, i że wszystkie zatrwa- 
Żżające wieści, jak się to obecnie sam przekonał, są 
bszpodsiawne; w końcu dodał, wskazując ręką na 
starostę i marszałka: liczę na tych panów, że w da- 
nym razie, czego nie pizypusz'zam, awiadomią mię 
dość wcześnie - Daj Boże tylko, żeby wtedy nie by- 
ło jut zapóźao! 

Po amdjencjach zsidził namies.nik lokal rady 
powiatowej, poczem u starosty p. HB gusza o-był aig 
wielki objad, kióry dzięki uprzejmości i gościnneści 
gorpoda:siwaą trwał do późna, wieczorem całe miasto 
było illuminowans. Dziś rano zwidził namiestnik, po 
wysłachaniu mszy św. w nowym kośsieie, starariam 
szanownego ksiądza Sawy posiawienym, gospodar: 
stwo i fabrykę tłamacką, i po śniadaniu około godz, 
2. z południa wyjechał do Stanisiawowa, odprowa- 
dzcny przez marszałka i grono obywateli do granicy 
powiatu. 

Na całą szlachtę pow. tłamackiego obecną, za- 
ledwie jeden był w polskim narodowym atroju re- 
azta wszystko w kusych frakach, 


W srsnawa, 21. lipca. (Różne wiadomości.) 
Kilka dni temu pewien mieszkaniec naszego grodu, 
pan Now... będąc u Znajomych, zobaczył w ręku je- 
dnej z pań „Karjera“ z wydrukowanami numerami 
pożyczek premjowych, wylosowan; ch w Petersburgū, i 
poprosił o przeczytanie wygranych. 
czytać i wymienia numer, który wygrał 200000 rs. 
Na to pan N. wyraża prośtę, aby z niego nie żar- 
towano, bowiem tsn numer miał w awojem posiada- 
nin i mniemał , że dama, wiedząca o tym numerze, 
robi sobie z niego igraszkę. Lecz wziąwszy „Ka- 
rjera* do ręki, przekonał się o prawdzie — co w ę- 
ksza , czytając inue numera wylosowane , zobaczył, 
że oprócz owej sumy, wygrał jeszcze na dwa inne 
losy 15.000 rs. Podobno pan N. posiadał ogółem 
szość loków; na trzy z nich wygrał tedy w jednom 
ciąguienin 215.000 ra. Fortuna ma swoich ulubień 
ców—nawet w Warszawie. 

W Kraśniku dunia 22, lipca, to jest jutro, ode 


będzie się zjazd rolmków powiatu Jan>wskiego, w 


celu obzad nad następvjącemi kwestjami: 1) Ursą 
dzene migazynów zbożenych w powiecie, dla nie- 
sienia pomocy ziemianom w rasie gradob cia, powo: 
dzi i pożarów. 2) Obmyślenie środków ku bezzwło: 
cznsmu i dobrowolnema «ddzielaniu «łażełności, 
s) Usianowienie zjenó%, ułatwiających szrzadaż pro- 
dast?w rolnych, w csiu zapobieżenis Wzyzyskiwania 
przez spskalantów. 4) Urządzenie na małą skalę in- 
atyiucyj kredytowych w p.wiecis, dla obywateli 
ziemskich. 5) Przygotowywanie i sprzedaż nawczó w 
aziusznych. 6) Melioracje pól ornych, łąx i latów. 
7) Urządzenie gospodarstwa rybnego i o:uszanie mo. 
czarów. 8) Ursądzenie stowarzyszeń emerytalnych 
dla oficjalistów i służby dworskiej. 

Więcej mam tukich ! Jeden z obywateli, 
przesyłając prenumeratę na warszawską Gazetę Rol- 
niczą, dołączył r. s. 1 na pismo Gospodarz, dodając 
co następuje: 


„Fundusz na to piamo zsbrany s kar za zajęty p. 


ze szkody inwentarz wł.ścański i dla nich pismo to 
prenumerować zamierzam, z wnioskiem do ludzi do- 
brej woli, żeby mogło byś w ten sposób dla każdej 
prawie wioski prenumerowanem; albowiem zdaje mi 
się, ie nie ma wai, w którejby w ciągu lata nie 
zdarzyło się zająć Lilka lub kilkanaście sztuk in- 
weniarzy wiościańskich z pól lub łąk dworskich. Wy- 
mierzając karę chcóby po złotówce od sztuki, łatwo 
można zebrać fundusz na prenumerztę pisma rolni- 
czego i takowe między włościanami rozpowszechniać, 
a jeżeli ono tyle zrobi, że zabraknie fanduszu z pro- 
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Dama zaczyna ~“ 
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ponowanego źródła, to niezawodnie tyle przysporzy 4 


dochodu dominium, że takowe bez uszezerbku dalej 
prenumerować i rospowszechniać pismo może, a gdy 
to nastąpi, mogiibyśmy mieć więcej pism rolni- 
czych w formie, cenie i treści dla młodszej braci 
przystępnej, 

Paryż 20 lipca. (Drobiazgi paryskie.) 
Wiadomo, że ze wszystkich zakątków Francji przy- 
bywa do stolicy codziennie znaczna licaba młodych 
dziewcząt, w nadziei znalezienia zarobku i polepsze- 
nia sobie bytu, Oałym kapitałem tych przyszłych pra» 
cownic jest zwykle zdrowie, które w skutek niepo- 
miernej pracy i lichego pożywienia prędko się psuje, 
Większa część paryskich szwaczek, hafciarck itd. na- 
przód poczyna cierpieć na wycieńczenie Bił, a nastę: 
pnie wpada w suchoty; szpitale zaś miejscowe przyj: 


`~ 


mają suchotników wtedy dopiero, gdy choroba stania 
się nieuleczalną. Otóż w r. 1870 pewna ilość litości 

wych owób, chcą? zaradzić temu, porozumiała s'e i, 
założono przytułek , čo którego» przyimuią się robi- 
tniea nie mające czaxvwo roboty, upadając na siłach. 
ito. W ciągu 4 lat przeszło 500 pracownie urstowa- | 
no tym sposobem od zguby. Przywiiaka jast zawsze ! 
przepełnione; miejsc» brak Obsenie właśnia ratyky:, 
ciele przez drienniki odzywają się do sare litości- 
wych, by dopomogły do rozszóre*nia zukładu. 

— Niedawno w Paryżu Weszła w modę gra na- | 


ma M A WN 


zwana „wyścigami salonowemi*, polsgaiąra na tem, , mych 


że ns stola robi się rodzai toru, na którym porusza 
ją xię lalki przebrane za dżokiejów, sprażyną poru- 
ezne. Niewiuna z początku ta zabawa rychło prze- 
ietnezyła się w grę kazardową, zakładano się o zna- 
czne kwoty tak jak na wyścigach rzeczywistych i w 
końcu policja npatrując w tem eurogat rūlety zabro- 
niła „salonowych wyścigów.* Zmartwił się tem mo- 
cno Figaro, jeden z najzawziętszych organów stron- 
nietwa „moralnego porządku. * R 

— Dnia 19. bm. (*edług kalendarsa hebrajskie- 
go dnia 9. miesiąca AD) izraelici paryscy obchodzili 
pamiątkę zburzenia świątyni jerozolimskiej. Wydaw. 
ca tutejszy Calman Lévy przygotował na tmu dzień 
nowa dzielo p. J. Cchena p. t „Faryzeniza.* Jost 
to stadjam wielce zajmująca o mało znanej doktrynie 
tej sekty; odzna”aa się znakomitym poglądem histo: 
ryeznym antora, którego prace nad historją judaizmu 
zaane już są uczonym z dawniej wydanego dzieła p. 
t. „Decides. * 

— Jek zarząd Paryża umie ściągać dochody Z 
ezego tylko się da, na to dowodem mogą służyć pola 
Elizejskie. Miasto pobiera ztamtąd za cyrk letni o- 
koło 4000 fr., teatr 1500 fr., koncerta 57,000 fr., 
panorama 15 000 fr., pawilony 35,000 fr., małe budki 
wynajmowane sprzedającym ciasta i zabawki 2000 fr., 
prawo krążenia wózków zaprzętonych kozami 1400. 
teatra marjonetek 3000. nakoniec, bv nic nie opn- 
ścić, tzw. „cabinets“ 3150 fr; razm 138,369 fr. 


Ogłoszenia nrzedowe „fs: Lwy“ z321. bm 
Licytacja. Realność 1. 10 w Bolanowicach (pow. Niżan- 
kowicej. Ceua wyw. 600 zł Licytant Bank włościański, 
-am KM mw _ ow, 


Dzial literacko -artystyczny. 

(Malarze polscy nv wystawie w Paryżu.) 

Jeden z korespondentów podaje naztępniące 
szczegóły o dziełach artystów polskich na wystawie 
w Paryżu. 

Artpści polscy, pisze cn, zajmują w tegorcczuym 
salonie równia zaszczytue stanowisko. jakie już na 
poprzednich wystawach było im przyznano. 

Rzeźbiarstro jedynie reprezentuje p. Władysław 
Hegel, Warszawiann, ale dość jest zaaczaa liczba 
malarzy: polskich Niektórzy x nich wystawili bisto- 
ryczne obrazy, inni krajobrazy lab portrety. Zua- 
wcy chwelą je w ogóle, i publiczność zwraca na nie 
uwagę. 

P. Władysław Batałowicz, Krakowianin, wy- 
stawił portret Ambrożego Firmin, odznaczający się 
wielkiemi zaletumi. 

Niemniejsze ma powodzenie historyczny obraz 
tegoż artysty „Epizod z Nocy św. Bartłomieja”. Je- 
den z hugonetów, Lauran śegauy przez katolików, 
chroni się do sypialni Małgorzaty Nawarskiej, Otrzy- 
mał on już kilka ran, temilony pada w znak, głową 
pa poiuszkę księżnej, ktora się nagle budzi, zrywa 
się drżąca ze wzruszenia, Zgarnia zwoje lekkiej 
swej szaty i biorąc poł swą opieke ofiare, nakazuje 
wyjść opraweom. Komnata ma czerwone obicia, ja- 
skrawy tea i złowrogi kolor rzuca jakiś przeraźają- 
cy odblask, który dobrze licaje z owym epizodem. 
Katolik przewodniczący grupie występuje pierwszy 
z mieczem w reku, gotowym zaluć cios ostatni pro- 
testantowi; czterech czy pięcin innych idą za nim. 
Giest Małgorzaty nakszujący, królewski, pełny gro- 
zy, wstrzymuje na chwilę ciosy. Zdaniem korespon 
denta jest to obraz wspaniały, i należy do najcelniej- 
szych na wystawie. 

~ P. Walery Brcchocki, rodem Z Włocławka, wy- 
stawil ładny krajobraz przedstawiający p„Wieczór=. 
Obraz p. Chełmońskiego przedstawia „Karczmę“ we 
Wsi polskiej, Okolica dziwnie smutna; przez szarą, 
rozległą równinę ciągnie się błotnista droga, Na któ- 
rej stopy przechodniów wklęsłe pozostawiły ślady. 
Koło karczmy gromadzą się chłopi w ciemnych Bu: 
kmanach i kobiety wiejskie w czerwonych spodni- 
oach, Odblask kominowego ognia bije z okien; wło- 
ścianie rozpoczynają rześkie tańce narodowo 

P. Stanisław Chlebowski, uczsń Akademji pe- 
tersburgzkiej i Greroma, zwrócił pęlzel swój ku 
Wachodowi, „Zielony meczet w Brusie“ wywołał 
wielkie pochwały. Wnętrze meczetu w stylu wscho- 
dnim z tonem sielon?-błękitnym nie nnży oka; obok 
widać dwóch muzułmanów pod murem, w postawie 
poboznej; jeden zkulony, drugi atojąc z koranem w 


Lwóz, u izby kundlowej.j żądają |płaoę 


NOGA» memea a: 


rękn czyta z namaszczeniem, „Uduszenie suitanki*, 
pisze korespondent, każs nam podziwiać w p. Chle 
bowskim artystę posiadającego żywe poczucia malo 
wniczości, laez n'e gouiącago za przesadnemi efe%ta 
mi, krzyczączmi tonami realizmu; nie przełstawił oa 
tej sceny ze strony ralaj jej okropności. 

P. Władysław Ciesielski dał na wystawę krajo 

bras lasu w Foutaiaeblan, z którego wiaje jakaś 
atmosfera smutku, Pan Ciesielski jest dubrym pejza 
atystą nmiejącym rysować i malować, 
Pan Artur Gąsowski złożył dowody tych sa 
przymiotów wawoim obrazie: „Okolice Pons“. 
P. Józef Kossawicz, wychowaniae warszawakiaj 
szkoly sztuk pięknych, wystawił dobry portrot męt- 
czyzny w sils wisku z twarzą wyrasistą i nacecho- 
wang męskością, 

J. Jan Rosen. Warszawianin, uczeń Pilsa i @e- 
roma, dał na wystawę obraz historyczny, sprawiająny 
piekny efekt; jest to epizod historji polskiej z XVI 
wieku, p. n. „Wyznanie.“ Gdy wojska polskie idąc 
przeciw Szwedom, przechodziło północne Niemcy, rząd 
cesarski patrzał przez szpary na ogłaszanie pamfls- 
tów i obelżywych paszkwilów przsniw Polsce i jej 
armji. 

Pewnego dnia pedczas spoczynku, Pasek dowo- 
dzący hufcem kirasjerów wszedł do zajazdu i napo 
tkał tam żołnierzy niemieckich, którzy wspólnie ezy- 
teli pamflet wymierzony przeciw jego ojczyznie, i 
wspólnie czynili nad nim ubliżające uwagi. Pasok 
oburzony obrazą swego krajn, renos się na Niemców, 
wyrywa im paszkwil i dobywszy pałasza wyzywa ich 
do walki. 

W tej to dumnej postawie wyobraża p. Rosen 
Paska z orężem w ręku, przeszywającego przesiwni- 
ków swych warokiem pogardy, groźnego wyragem 
nieugiętej odwagi, i gotowego nie ustąpić ani kroku. 
Niemcy, którzy w izbie karczemnej obsiedli stół na 
około, nie wiedsąc zdumieni co mają począć. Kore- 
apondent twierdwi, śe p Rosen posiada talent pewny 
siebie, krzepki, kamienny poważną nauką, i że łączy 
on z wybornam %rozumieniam układu i nstawiania 
grup, umiejętność rysunku i kolorytu. 

Mniejszy obraz p. Rosena: „Obóx w Polsce w 
XVII wieku“, wyobraża pięciu wojowników w kas 
k.ch i pancerzach , stojących w nocy około palącigo 
się ognia, Czerwonawy płomień, przeniksjący ciom- 
ność, przypomina zręcznem zmięszaniem światła pra- 
wie światłocienie Rembraudta. 

P. Pantaleon Szyndler, Warszawianin, wystawił 
portrety: pana F. i stara, tudzież obraz „Nady.“ 
Mają to być dzieła bardzo udatna. 

P. Wiktor-Kaz. Zier, także rodem z Warszawy, 
dał obraz z życia ów. Elżbiety. Grozi jej utrata tro 
nu a nawet życi"; nieprzyjaciele prześladują zaciekle, 
nikt nie odważa się udzielić schronienia Ściganej ; 
ucieka wie% niosąc sama syna na rękach. Dwie słu- 
żebnice wzięły dwio małe jej córeczki, i w takim 
orszaku ów. Elkbieta puka do drzwi, szukając przy 
tułku , którego jej odmawiają wszyscy. Położyła ona 
w Bogu całą swą nfaość i wznosząc z rezygaatją o- 
czy ku niebu, przyciska do sórca dziecię odziane w 
czarną sukienkę. Mim» pokory ohrześciańskiej + wy- 
rażającej się w jaj obliczu, zachowuje godność wobec 
ludzi i majestat królewski. Towarzysnące jej kobiety 
są zrezygnowane, lecz bsz wyrazu tej wzniosłaj u- 
fności, jaka cechuje Świętą niewiastę. W głębi obra- 
zn człowiek zamykający drzwi przed wygnankami, 
uzuzełaia głębokie wrażenie tego obrazu. 

Nadmieniamy, że krytyczny opis tych obrazów 
i kilku innych na wystawie paryskiej, podała także 
„Biblioteka Warszawaska* w jednym z ostatnich ze- 
szyitów. 

FC MRZNA | ar 


Kronika sądowa. 


Proces Tourville'a. (Ciąg dalszy.) 

Dnia 25, czerwca o godzinie 5ej wyjechano na 
miejsce wypadku. Ulice, przez które przejsżdźano, 
tak były zapełnione publicznością, iż powozy tylko 
bardzo powoli posuwać się mogły, W pierwszym z 
nich zajął miejsce prezydent, prokurator, pierwszy 
asesor i protokoliiia; na koźle usiadł słażąty sądo 
wy; dalej w jednym powozie sześcioosobowym i dwóch 
8ateroozobowych zasiedli praysięgli i dwaj ich za 
stępoy; dalej znowu powóz sześcioosobowy, a w nim 
dwóch obrońców i inni członkowie taiu; wreszcie 
sprawozdawcy dzienaikarscy, Pogoda była pochmurna 
i mglista, 

Przybywszy na noc do Moran, zwidzano naprzód 
cmentarz ewangelicki. Zwłoxi pani Tourville spoczy- 
wają u stóp białej piramidy, mającej napis w języku 
angielskim: „Paniąci Madeliay Miller, żony Henryka 
Dieudonné Tomville'a Zmarła 16. lipca 1876 r. w 
wiekn lat 47.“ Pastor miejscowy opowiadeł, żə nie. 
szczęśliwa i w grobie nie ma spokoju, piramida bo- 
wiem chyli się to w jedną to w drugą stronę. Na 
zapytanie jak się Tourville zachował pouczas po- 
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DZIENNIK POLSKI 


PRASE 


grzabn pastor odrzekł, iż wydawał się bardzo wzrn: 
szonym, 

Nazajutrz o Gej rano ndato sie w dalszą podróż 
i peeyjechano do SŚpordinig skąd małłenkowie Tour 
ville jeślzili do Stlfrer Jo h, Z wyjazdem za Spon- 
dinig de Tarf'i rozpecęęły się znowu badania, aby 
sprawdzić twierdzenie Tovrville'a, iż drega ku temu 
punktowi wymaga półtrzeciej godziny czasu. Komisja, 
jadąca Adwukonnómi farmankami, przybyła na miejuce 
wə 2 godziny minut 20, 

Przenocowawszy w domu pocztowym, komisja 
ra drugi dzień rano udała się na mivjsce wypadku, 
do Stlfsrr Joch o godz. 7ej rano 

Naprzól obejrzano miejsce, gdzie zaszedł pierw- 
szy wypadek. Powbijane w ziemię kcłki oznaczały 
punkta, w których znalsziono rozmaite rzeczy pani 
Tourvils. Następnie ndano się na miejscs, gdsia pani 
Tourville upadła no raz drug! (odległe od pierwsze- 
go o aześć minut drogi) i gdzie pierwsza komisja 
trupa jej zna'azła. 

Żaden z członków komisji n'e występował ze 
swojem zdaniem; zajmowano się tylko oglądaniem 
miejsca i wymierzanism rozmaitych odległości. Na 
moc udjechano da Seblanderw. 

Rezultatu cglęłzin na miejscu komisja posiano- 
wila nie cgłarzać  Zanotować więc tu tylko motna 
te przysięgli pilnie rozpstrnją? miejscowość znaleźli 
złoty obręczyk, prawdopodobnie ramki oi meialjonn 
i kawałek wstątki, 

Na posiedzeniu dnia 29. ezerwca oświadcza prze: 
wodniezący, że przed kilku dniami prokurator udzie- 
lil mu ważnych wiadomości dotyczących procesu, na 
dewłanych przez bar na Schwerz Senbora. W skutek 
tego przeałrchano barona w Wisdniu i nadesłano 
ztamtąd protokół treści nastęonjącej: „Wilhelm baron 
von Schwarz Seuborn, 61 lat, tajny radca, były po: 
seł, zeznał: Dnia 28, lipca przybył z żoną z Gas ein 
do Innshrueku i stanął w hotelu Tirolerhof. Podczas 
śniadania Natier, oberkeiuer, znaty baronowi z wie. 
deńskiero hotelu Lamm, podał mu dzienniki w któ- 
rych znajdowała się wzmianka o wypadku na Stilfer- 
Joch. Na'isr powiedział, że Tourville przed odjawdem 
swym mieszkał w Tirolerhof I posostawił tam nie- 
które swe rzeszy, Baron zanważył kelnerowi, iż na- 
lety dad o tem znać do sądu, by rziczy cpieczęto: 
wano. Dalej Natisr powiedzial, iż wie od służącej 
Qlapinson, że małżonkowie Tontville często kłócili 
sie z sobą, że mąż obchodził się z żoną po gru- 
biańsku że ia często zamykała się w swoim pokoi, 
z obawy przed nim, Że Tourville obchodził się z 
żoną cierpko, co zanważył sam Natier. Dnia 25go 
Tontville powrócił do hotelu ze słntącą Olapiszoa, 
która ra zapytanie Natiera czy taż Tourville nie 
zabił swej żony, cdpowiedziała: „Rozum'e się!“ Na 
zapytanie czy zeznała to samo komisji odrzekła, że 
wcale nie była przesłushiwaną, wreszcie gdy spytał 
czy nie obawia się jeździć z Toutvillem, powiedziała, 
że nie może być inacsej, ponieważ wzięła pensję z 
góry za ośm miesięcy. Natier powiedział także barə- 
nowi, iż Tourville mówiąc o wypadkach wyraził się: 
„wszyscy ci ludzie są głapcy.* Przybywszy do Bə- 
zen baron Schwarz udał się do Zastępcy proknratora 
i wszystko słyrzane opowiedział mua. Baron siedział 
przy stale w hctsln Tirolerbof wraz z żaą, gdy 
Natier mu tə opowiadai; ponieważ zaś oboje mówią 
po angielsku, więc zsznajomili się z Anglikami w 
tymie hotelu znajdejącymi się i od nich dowiedzieli 
aie, że Tourville i w Lonłynie nie miał dobrej re- 
putacii, Z gazet barom- wyctytał jakcby Natier po- 
kazywał mu Tourvillea, i że nie przypomina sobie 
co mówił baronowi. Jest to nieprawdą: baron Tour- 
villa nie widział, a to co przytacza, słyszał od 
Natiera. Zeznanie barona nezynione jest pod przy- 
więgą Baronowa Adelina S hwarz, również pod przy- 
siega przeałachiwane, potwierdziła zeznania męża. 

(C. d. n.) 


Ustatnie wiadomości. 


Jeżeli się sprawdzi, to najważniejszą była- 
by wiadomość z Londynu, że korpus 50 000 
Aaglików ma obsadzió Stambuł, Moskwa uwa: 
żałaby to bez wątpienia za casus belli. 

Dziewiętnastu korespondentów różnych dziem- 
ników europejskich w Szamli skonstatowało stra- 
szne okiucieństwa, których się Moskale dopu- 
ścili na małoletnich dzieciach , kobietach i star- 
caob, i spisało protokół, który będzie telegrafi- 
cznie zakomunikowany dworom i dziennikom. 
Ofiary tych gwałtów leżą w szpitalach Razgra- 
da i Szumli. Daja 19. bm. zaszła walka odwro- 
towa koło Kadikoi, niedaleko Ruszczauku. Schwy: 
tani przy tej sposobności Moskale opowiadali, 
że im dano rozkaz z góry: mordować bez par- 
donu wszystkich mieszkańców muzułmańskich, i 
palić osady ich, 


Maszynista 


egZaminowany i zdolny Ślusarz zarazem 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na pro- 
wincji. Adres; Administrac a „Dziennika 


Polskiego“. 1224 2 3 
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Dwa majątki ziemskie 


jeden w cenie 180000 zł.r, a drugi w 
cenie 40.000 zł. w. a. są Zaraz do 
sprzedania. — Bliższe szczegóły pod 
adresem A. Z. H 
Stirumiłowa, u Właściciela z wyklu- 
czeniem pośredników. 


ABBBOOOOBEEN 
Uwiadomienie, 


„meksykańską wanilową i ho- 
meopatyczną z najsłynniejszej 
j x 

fabryki Massona w Paryżu 
| otrzymał w komis 


Jan Müller 
własciciel cukierni, 
i sprzedaje po cenie fabrycznej. 


Koło Eski:-Dżuma zabrali Turcy 500 koni, 
które dnia 19. bm. podczas burzy spłosżone ze- 
rwały się z obozu moskiewskiego. Korespon- 


|dent Tagdlattu z Szamli zapowiada bliską bitwę 


zapewie gdrieś pomiędzy Ruszczukiem a Szum- 
lą. Jedna częśń korpusu Z”mmermana z Dobru- 
czy pusunęła sią do Oglu-Bazarczyk. 

Z Cetyni donoszą d. 14 b. m. że Mykita 
przydłażył urlop niektórym bataljonom swoim, 
ztąd wnoszą, że nie myśli on ma teraz o ża 
dnej akcji zaczepnej. Przy boku jego bawią woj- 
skowi reprezentanci Austrji i knglji, ale kore- 
spondent Presse zapewnia, że książą stosuje się 
wyłącznie do rozkażów z główaej kwatery car- 
skiej. Su'ejman pasza miał dopiero dziś 15. bm. 
odpłynąć z Antiwari. 

Już doniósł korespondent erzeramski Timesa 
z pewnego źródła, że Moskale wyznaczyli ma- 
grody za każdego angielskiego oficera walczą- 
cego w Bzeregack tureckich dwa tysiące rubli. 
Środek ten rozporządzić miano głównie z powo- 
du jenerała Kembal, którema przypisują swe 
klęski w Azji mniejszej. Otóż, jakkolwiek, jak 
wyżej powiedzieliśmy, korespondeat Timesa za- 
ręcza za autentyczność tej wiadomości, dzienniki 
moskiawskie przeczą jej najzupełniej, utrzymują 
przecież, że Moskwa zapłaci nie dwa lecz dzie- 
sięó tysięcy rubli za każdego żywego, wziętego 
do niewoli angielskiego oficera, aby ten służył 
a dotykalny dowód wiarołomstwa Amglji i jej 
neutralności niesumienaej. Nam głów augielskich 
oficerów — mówi prasa moskiewska — nie po- 
trzeba, potrzeba nam tylko dowodów niesamien: 
ności i nieuczciwości Auglji. 


Talisrany „Dziemika Polskiego 


Stambnl 29. lipca. „Corr. Ha- 
vas‘ donosi: Muktar pasza obsadził 
wyżyny Akbunarskie ku Khediller, 
gdzie się znajduje obóz turecki. Meh- 
met Ali odjechał do Szumii. 

Maszernjący ma Filipopol korpus 
moskiewski wstrzymali Turcy pod 
Kalefer, (ua drodze do TatarcRazar-= 
czyku) gdzie się rozpoczęła dziś wal: 
ka. (Agence Havas), 

Stambuł 29, lipca. „Reuter Of- 
fice* donosi: Jacht sułtański „„Izze- 
dim odpłynął dziś z rozkazami za- 
pieczętowanemi. Mmiemają, że ndal 
się, aby sprowadzić ma powrót Mid- 
hata paszę. 

Stambuł 23. lipca. Nowy do- 
wódzea armji naddunajskiej Mehmed 
Ali pasza przybył już do Szumił. Su- 
łejnaan pasza objął komendę armji 
bałkańskiej, skoncentrowanej dotych- 
czas pod wodzą Reufa paszy. 

Stambul 23. lipca. Osman pa- 
sza dnia 20. lipca wziął əzturmem 
wszystkie stanowiska moskiewskie 
pod Plewną. Ruch kolejowy między 
Ruszczukiem a Warną już jest przy- 
wrócony. Marsz Moskali na Filipopel 
wstrzymano pod Kalaferem. Noskale 
gospodarują jak kanibale. Po wszyst- 
kich drogaeh, którędy przechodzili, 
leżą guijące trupy kobiet i dzieci. 

Adrjanopol 22, lipca. 15.000 
żołnierzy z korpnsn Sulejmana paszy 
odeszło ztąd do Famboli i Femi-Segra. 
Do czwartku mda się za nimi Sulej- 
man pasz%. Roboty około oszańicowa- 
mia Adrjanopola ukończono i uzbro» 
jono szańce. 


Petersburg 22. lipca (urzędowy). 
Z Tirnowy dnia 19. lipca donoszą: Dzisiaj 
wzięto przesmyk Szybka. Obsadzono go puł- 
kiem orłowskim i dwoma działami. Dnia 
17. lipca walczył pułk orłowski z nadzwy- 
czajną odwagą przeciw 14 taborom (kom- 
paniom) i stracił 100 zabitych i 100 ran- 
nych żołnierzy, a 2 zabitych i 5 rannych 
oficerów. Tego samego dnia obsadził jene- 
rał Hurko Kazanlyk i wieś Szybkę (zajmu- 
jac tył Turkom). Dnia 19. lipca na nowo 
przeszedł pułk orłowski w ofenzywę , lecz 
Turcy bez walki i bez strzału uciekli wza- 
chodnim kierunku, pozostawiając dwa szian- 


dary, 8 dział i inną broń. Między Turkami | (P 


strach paniczny. 


w 
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Wiedeń 23. lipca. „Presse“ zaprze- 
cza stanowczo wiadomości, jakoby dzisiaj 
miały się rozpocząć rokowania ponowue 
nad traktatem ełowym austro-węgierskim. 
Zwołanie dotyczącej konferencji nie nasiąpi 
tak prędko. 

Nowy-Jork 22 lipca. W Pittsburgu 
zupełna anarchja. Powstańcy zabrali broń 
i działa, ostrzeliwali wagony, warstaty kolei 
żelaznej i gmach maszyn , gdzie się milicja 
oszańcowała. Milicja wydobyła się, straciw- 
szy 30 zabitych i wielu rannych. Zniszczo- 
no 125 maszyn i 250 wagonów. Szerif 
Pittsburga zabity. Jenerał milicji Pearson 
ranny. Zmowa się rozszerza Wezwano mi- 
licję całej Pennsylwanji. W Baltimore skon- 
centrowano wojska pod jenerałem Hancock. 

Malta 23. lipca. Jacht turecki, Izze- 
din, z rozkazami dla konzula tureckiego 
przybył tutaj i powrócił potem do Krety. 

londyn 23. lipca. Reuter Office do- 
nosi dziś z Kustendzie (punkt nadmorski 
wału Trajana. Pzrybył tu pułk kozaków 
z 6 działami. 


Telegramy zbożowe rz dnia îl. lipca. 
Wiedeń: okowita pr. 10.000 liter-peroent zł, 84' —; 
Budapęszt: pezenics (75 kilogr.) na miome el. 1U1F, 
Berlin: Parenica żółta na lipiec-sierpień 2800, żyto 
loco NE Ori po PA a B 
ozer.-lip. "00, r a jowień ; Pa : mgka 
189 kilo 6680, P> nA me Barit 
„Wiedeń, 33. lipca, 10 godz. 48 min. 
Akcje Kredytowe . 166'80 Akcja kolei Kar-Lo1 278-25 
otuda. .  '— 


Anglo-Austr, 78:59 
5 Unionabank , ——  , BankuFr. Aust, —— 
s»  Vareinabank, ——  o0.franzówka . .  9:85'/ 


Usposobienia : bardzo stałe. 


i EEE zku mk zk io trąci - 
Kelegratowano kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 21. iipcz, % godz. 8% min. 
Losy kredytowe . . 142-86 Ung. Staata-Obl. 1877 6423 
Akcje Węgier. Kred. 14680 Gaio, Indemnizacje 84:26 
Ang.-Anetr. B. "3-24 1564 » 18325 


LJ a . . 
a  Umionsbank . 642: Biedmiogr. kolej. . 6650 
»  kolaj Kar -Lud. 224169 Verkehrsbank , . g= 
» „ Północn. 18680 Tureckie Losy . . 14— 
m „ Połudm.. 7u':0 Węg.-Gal. kotej . 84:— 
x „ Alfólds. . 107— Banbank-Actien . _— 
« a Elżbiety 14750 Staatsbahu . . . 24:50 
= s uczą À gy 0 era |" 4 - 
s F rài ierskić Losy. . == 
, ` Rodolia „ 110 — A oe. 6790 
m „ Albrechta --'-- Peavyjskie bazkaoty 121 
Cspoosiszic ; przyciśnięte. 
Wiedeń, 21. lipca. 
iai. dług pań. w bank. 6:60 Loadyu . . . . . 12800 
u a »„» »freb. 6780 Srebro 1% . 10890 
wenta w złocie . . 748) 9%0-frankória . 989 
Gory pożycz. z r. 1860 114— Dukat cos. mes. . , 671 
Akcje banku zarcd, 798 100 marek niomie: 608; 
Akoje basku kredyt. 1516) 
Berlin. 
Rossyjskie noty bam 9146° Htantniahn . . . . —— 
Akcja kredytowe. . 263— Kolei Rumuńskiej . 1450 
Lombardy . . . . 11680 Austrjackie banknoty 164:2) 
Galicyjskie a... è o 91:30 U ĘĄ 


Paryż, **, remir 7073; Lombardy 147 — 
Przyjechali do Lwowa dnia 23. lipca. 

Hotel Angielski. St. hr. Konarski z Dabiecka, 
J. Brykczyński z Pacykowa, Cz. Lekczyński z Rymano- 
wa, B. Papara z Batlatycz, St Oczosalski z Rusiatycz, 
St. Schnayder z Rzeszowa, F, Poeckh z Tarnopola, B. 
Wierzchlejski z Wierzbowa. 

Hotel Żorża. W. hr. Baworowski z (istrowa, J. 
hr. Karwicki z Rossji, J. Bocheński z Mużyłowa, J. 
Wierzbicki z Rossji, J. Zienkiewicz z Podwoioczysk, J. 
Kiciński z Krąkowa, L. Schmidt z Warszawy, J. Ascher 
z Wiednia. 

Hotel Krakowski. K. Dębski z Rybotycz, Dr. 
A. Łącki z Rossji, W, Ilnicki z Czerniowiec. 


Peciągi kolejowe 


Przychodzą do Lwowa: z Krakowa o godxinie5 
minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minat £0 
wieczór (pociąg naobowy); o godz. 10 m. 86 przed pola- 
dniem (pociąg mięerany). — Ź Czerniowiec: 0 TR 
m. 55 wieczor (p. pusp.) ; o godz. 3 m. 40 rano [p. m.;) 
o godz. 2m. 60 po poludniu (p. wiec.z)— Z Stanisławo- 
wa: (na Stryj): o godz, 8 m. 36 wieczór i © godz. 8, m. 
bl rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamosu)! 
o . 2 m. 54 rano (p. osob.); © godz. 8 m. 8 popołc= 
dniu (p. m.) ; na dworzec lwowski główny: o g. 1G m 
8? wieozó: (p. posp.) ; 6 godz. © m. 25 ramo (p, osob.); 
o godz. 5 m. 43 po połudzie (p. mięszany). 

Odohodzą ze Lwowe: do Krakowa: o godz, 11 
m. 8 przed północą (p. posp.); o godz. 4 m. 40 ramo (r. 
osob.); o gods. 4 m, 45 po poludniu (p. migez 
Czerniowieo: 0 gody. 6 m. 25 rano (p. posp.) ; 
m. 25 wieczór g mięgz.) -- O godz. 12 m. 30 
(p. migas.) — IDo Stanislawowa : (na Stryj) 
m. 26. rano i o godzinie 5 mirut 
Do Podwołoczysk: (z  Podzamoz): 0 
4 wieczór (p. osob.) o godu. 1% m. ll w 
.mięer.); £ głównego dworoa o godz. 6 rano 
0 godz. 10 m. 27 wieczór (pociąg osob.); 11 m. 
ładnie (pocigg migss.) 


) — Do 
godz. 11 
30 z południ 
ię" 


poleca 


2044949299400994990 


we Lwowie. 


"A 


domu. 


oczta Kamionka 


1130 8—12 


w Czerniowoach u pana 
otraymał 
fortepiany 


mina i fisharmonie 
akie. 


Ceny najnmiarkowańsze, £ 
fabrycznych. 


1062 9—24 


Fartepiany i Pianina po 6 


kamienicy pod 1.5, uli- 

ca Zielona, stojącej frontem 

do gościńca prowadzącego do 

ogrodu Jabłonowskiego 
jest natychmiast do wynajęcia, na 
czas sejmu lub na czas wystawy, 
całe pierwsze piętro składające się z 13 
pokoi i kuchni z przynależytościami po- 
koje wszystkie są kompletnie umeblowane, 
przytem stajuia i wozownia. 


Bliższej wiadomości udziela zarządca 


Główny skład fortepianów 
LUDWIKA MARE A 


1197 8 
we Lwowie, we Lwowie. © 
przy placu $w. Dueka pod I. 10, 
WLF A W Zakładzie moim istnieje od lat 7 


Franrvensgazno 


wiedeńskie, pary- 
skie, berlińskie i lipskie, pia 


WF ORGANY AMERYKAŃSKIE - wer 


dla kościołów i kaplic. 
Gwarancja na lat 10. 


Najtańsza wypożyczalnia, 


Jest do wydzierżawienia 


Majątek ziemski 


od dnia 24. czerwca 1878 r. 


Majątek ten składają dwa folwarki: 
Dołne 1000 i Dereniówka 350 mor- 
gów. razem 1350 morgów ornej ziemi. 

„Położony na Podolu galic, w odlc- 
głości 5 mal szosą od Tarnopola, 1 mila 
od Trembowli. U warunkach dowiedzieć 
się można w Zarządzie dóbr Podhaj- 
czyki, poczta Podhajczyki pod Trem- 
boria, 1167 3-3 
szelkie pośrednictwo wyklacza wię. 


1152 8-6 


- sa O O KRESKI s rocznica R | 
dla szczelnego zawiązywania słojów z 
kompotami, smażonemi owocami itp, 

1 meter po 33 ct, 


poleca 


0. T. WINCKLER 


J. Zwoniczek. 


PENSJONAT 


dla uczniów szkół realnych i gimnazjel- 
nych, tak prywatnych jakoież uczęszcza» 
jących do szkół publicznych. — 


Zakład przyjmuje uczniów dochodzą- 
cych na korepetycję, przygotowuje taliże 
do egzaminów dojrzałości tak za szkół 
realnych jakoteż gimnazjalnych. 

Naukę języka niemieckiego pobierdją 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatmie. 
Zgłaszać sig można codzień od godziny 
4. po południa. 1065 11—0 


F. Kóstlich, 
ulica Ormiańska l 16, 


kań- 
27—0 


ame 
1 


rabatem od cen 


z, miesięcznie. 


4 DZIENNIE POLSKI 


* a Aksamit, Welwet, Ryps, Tiustrynę. Brukselinę, Klot, | Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, Pełeca znany z taniości i doborowcgo towaru 
' ! Croise, Nankin, Tyfeik, Głlanzperkal, Podszewki | Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, z” 
Para egik dam cke w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, Oreton, | wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkich, MAGAZYN DAMSKI 
Tla Br RU Wil: Półyłótno , Sones, Schirting, Perkale, Batysty, | Jedwab neapolitański, półjedwab i nici do maszyn, A 4 a 
Tarlatany, Muszliny, Organtyny itp., Gorsety 'Miary "krawieckie, Kredki i'Radełka, Rogi do gor- am al Str ZOW S 10 0 
od SO cmt. do Ai? zir. paryskie od złr. 1:30 do 5 złr. setów, Brykle, Haftki, Skówki. 


1210 1—0 (4) Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję jak najsy:ieszniej i jak najskuratniej. przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie. 


BEENIE v Gata aa: p = da doda d de adk ód ddk=ć zanaRaURURUZADANRE RAA KĘ ZKKK R RK ZK = CŁŁEŁYĘKZIY, «$:5:$:6-607 |pT$- 90 GEEK GI 
dk dd a rinik i KANTOR WYMIANY 
M 


E awa 


> i Koriozot SA py minionej porze siejby Tarnipsu do terazniejszych zasęwów 
li Konserwacja zębów!! ;); Budynek 3X s, k uprsyw., palie, 


tie 
f à poleca 
z a z . CR jakn naj'epezy śro!ek dle zrobienia by 
I! Niemiły odór ust!! i? na strzelnicy miejskiej 4$ 
SŁYNNY 


BLIR STRAŚSCIRGO D enaa eas 


obuwia nieprzemakalnem, każdą *kó- 
rę miękką i gibzą, a dla tego trwałą, 
ń poleca pod gwarancją 
A J kilogr. po Z z”. 7? ct. 


30. T. WINCKLER : 


Y Bawarską Rzepę ścierniową, 


okrągłą i długą po miernej cenie. 
i mi na zieloną paszę lub 
Hireczke sybirską pognój, y Mae morga 


17 kilo. ZO tilo za 8 złr. 1039 4—0 


8 pekojów, 3 “użych sal, 2 kuchen i 
) przedpokcjów, położony frontem do 
|) placu Franciszkańskiego — oficyną Ę 


knpu EpSZOĆŁIG 


Bliżrza wiadomość u przełoż0-: 
) nych pp Popowicza i Kozłowskiegw 
: (ulice Y bieskiego, dom p Wieczyń: 


dalia BA cautów W ui 1197 we Lwowie 3—3% W Zamówienia na oryginalne holendersktis cybalki wszysókie siekte i zaameży 
O ly yw ot ĆRauasauanasanaoauuauaaLiEj jj Myacyatów, Talipanów i t. p., które wkrótce nadejdą uprasza pod warun*«mi sajprzystępniejszemi. ` 
Odsprzedającym zuaczny rabatą luj| TOPR O Poe neo Sana] ——— GŁÓWNY SKE AD N ASION í 
Rozseła i sprzedaje ; > ny parkanem, przydatny na zakład, Podziękowanie 0 ; 
Apteka pod „Węgierską Koroną" ;JQ Je”t do najęcia. . o ? Ś , 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego, 


AEEA AAA KAA IAA AAAA AAA Y | 


ij. PIEEPESA 
1075 we Larowie. 15—0 


|"mA TRABZ I OZEBOÓ W” CEZTBDY TAT DEM 


Pełniąc miły obowiązek składam ni- 

niejszem panu Hirschfeldowvf, żan 

a f A e darmowi w Kotzmaniu, najszczersze po 

) skiego) lab u skarbnika p. Pieroży t | A za sprytne wynalczienie i 

) skiego w WN kagjomym i £|schwytanie złoczyńcy i odebranie skra- 

PPŁARPRPN Ph RERPAANAR A |lzionego mi zegarka. 12357 1-1 
m_n A 


À 1 | orzel z St. Romano picz. 
leczenie i szczere zajęcie sią słabością l} Td L 


mego syna, który zapadłszy na niebez-|mało nżywany jest na sprzedaż wraz 
pieczne, silne, zapalenie płuc, wedłag o-|z kufami dn cśmin tysięcy garncy. Od: ! 
rzeczenia dwóch lekarzy małą nadzijęj:tawionym być może do s'acji kolejowejjq 


di Halicz. 1236 1-+3 
do wyzdrowienia okazywał. 1240 1.1 Bliższa wiadomość poczta Horożanka 


które wadług prasa m dnia 1, lipca 1868 Dz. P, P. XXXVIII. Nr. 98 

i rajw. post, x dris 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka- 

pitełów tanduszowych pupilarnyoh, kaucyj małżeńskich i wojskowych, na 
kaucja służbowe i wadja, 


FAZA ahe. A g Oy e 4 
Płyn przeciw newralgi czny| 4 ną w tym kantorze do nabvcia. 
rosyjski Dra JOCHELSON jest środ:|t m Wozystkie polócenia m prowincji wykonują 
í kiem higienicznym najzupełniej prd się korsziodnnia wo zarsia dziennym bas doliossnia 
į mieszkodłiwym, który w je-|. 


Fy 
l a e U 
+. WA = 
h PRW IRR? 1034 ,65—0: 
EA E ; dnej chwili uśmierza najgwałio- E à > a 
wniejsze ci rpienia nerwowe, migreny, bole zębów 1td, — Cena 6 franków, pocztą LHC) $>. LAT $. 


6 fran. 5O cent. za flakon. Żądać oryginainego podpisu w języku rosyjskim J O 
wszelkiego rodzaju, nawet gdy zęby są popsute 
Ból zebów i zarażone, usuwa Bię na długo za postój 


Skłąd w Paryżu ulica Le Fellctier 22; we Lwowie w aptece 
nego INDYJSKIEGO EKSTRAKTU. Takowy z powodu swych niezró- 


EESE 04 EEEE AE P AZTECA | 


Podziękowanie. 


Czuję obowiązek publicznie podzięko: 
wać Wmu Panu Kniehynieckiemu. 
Doktorowi M'dycyn; wo Lwowie, za wy- 


| Bea MO AOL 26 © OK LYDIKACDA A 2.1 EP JUZ 
£ 


MAGAZYN 


Henryka Müllera 
l 


P. Mikolascn-". 1037 14—1: 


ZZ BYWA ZACZ wyj | 


róg ulicy Halickiej 1. 6, i 


wr a ke AN ni. 


Dobraczyn 22. lipa 1877. właśsiciel gorzelni w, miejscu. polecą ku zabawom ogrodowym : Fal c ża E m bii zaa re a DATE az „| wnanych zalet, zigdnat tobie sławę na „s Exi cie i powinien się znajdować 
ANI zam W  iaSQ - Balnny biał= i kolorowe, sztuka po $| & z. © Sx. | w każdej rodzinie. Prawdziwy we flaszkach po 8% i 70 cnt., otrzymać! można 
f ET T a E R Et. A ib, :0, 25, 90, '40, 50 x4 v* szystkiasna posiadaczem w głównych składach dla Lwowa u aptekarza J. Piepesa przy lsen Bernar- 
UM ow oZNETEO s emo Bi. m IK HH. SA ND w zl a l dyńskim l. 1 i u avtekarza Zygmnnia Rackera. 043 16—0 
Ea : l may. Ę szkłą Szpagły i obręcze, garnitur pof| LESO h 
y OTCce 41... d$ ' e 03%. $4 i podlegający h losowanin 


Środek czyszczący, bardzo 
łatwy do zażyeła, a niezawo= 
dnej skuteczności, przeciw 


*zatwardzeniu, żółci, za- 


iOrekiety po zl. 5, 8, 10 do 14. 
Szuury do skakania i całe gimna- 


© r r © A 

wtyka urząścla”na. À y | i 
Wielki wybór gier ogrodowych towask| * p: | © Ludy 
rzyskich, szt. po zł. 250, 3, 4, hę|<: } À * Eri 

do 10. [24 ) 
Tampiony po ct. 10. 15, 20, 30 40. J| gę 


pp 4 . ; 

Naxos Szmirgel 
do polerowania w różnych grubo- 
siąch; płótne szmiręglowoe. 
papier szmirglowy i szklan= 
my, poleca po najumiarkowańszej 


E. GEBTARDIA 


we Lwowie, i 
poleca 1177 5 niq] 


SŁOA JE Z: 


j 
: à rF 9. 
(AeifA > -.£'' r i 


Ojkrywszy w ostatnich dniach szezęśliwych posiadaczów dwóch ; 5 DAJ 
60 porel złożone, */, pudcłzo 1 fr. W e. 


losów Grzcko-raabskicb, serja 6096 Nr 5 i serja 4690 Nr. 9, na 


4 


Š iragai pudoiko za i 


cenie N Ogmie sztuczne ogrodowe szt. pu pe: = N sz 
0 T WINCKLER pe ko poii D A z gzystego o! ct, 2, 3, 4, 6, 8, 10,55, 20, 25, 30, kjóre „padły dwie główne w.grane w wysokości po 5 W PABYTŻO RUE DE SEINE, 6i. 
` A g każdej wie ; o zł. 5. 75.000 l b H Dostać można we LWOWIE, wa 8 
z À a , | i pteca p. Mikolayoha; w WAR WIE, 
E we Lwowie. ma Pułapki na muchy WE Łnskawe zlecenia z prowincji LJ yA r. w STo rze w składach materjałów „aptecznych p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE; 
EE. 0 © 0 7" * KWONEIO WMO WROTE załatwiam jak najsunienniej od- i tym sposobem daprowa lsiwszy ich do posiadania od lat już nie podn^- w aptekach pp. Trauczyńskiego I Redyka. 


oo M M wrpiną pocztą. 1087 6—6 4 zk szonych pieniędzy, zalecamy Wszystkim posiadaczom losów i podlagają- 


W cych losowaniu papierów wartościowych, ażeby do naszego 


Rew'zyjnego i Wywiadowczego Biura losó © 
Stadt, Miirmtherst-asge 14, I. Stock, 


zgłusz»li się w ©' lu sprawdzenia, ponieważ wiele jeszeze główny chn 
i pomniejszych wygranych we wszystkich rodzałseh 
legów mie Jąst podniesionych, «a pieniądze din ri. ch, 
którzy wyra są złożona. i 

Za spr: wdzewie liczymy po 2 cnt. za los i tyleż pzy odpowiedzi $ 
listowrej z załączeniem p'rta upraszając, by przypadająca należjt ść 
przesyłana była w markach pocztowych. 1203 2—3 


Administracja Allg. Verlosungs-Zeitung 
Wien, Karnthnerstrasse 14, I Stock. 

Zastępstwe w Krakowie plac Dominikański | 

, je b "WE 8 Ze yi = i G7 


, EMD TTT UN ETEA I 1 


POZEME de SANTE LEMAIRE $ 
DEECKTI z zió*ek zdrowi 
p-LEMAIRE używany z wielkiem po 
wodzeniem prze» doktorów, jest środ, 
kiem rozwałniającym, czyszczącym i 
przeczyszczającym krów, laczy chroniczu | 34 
zatwardzenie u: japorczywsze i:cbm| 35 
roby ztąd wynikające, jak Kemaroidy. E9 
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude-| A 
rzenia do mózgu i przywraca norm-lr| ga 
faukcjastrawiania. 
dDostąć można w Paryża w aptecejf 
Lemaire, wa Lwowie w aptece p Mito-|$ 
lazcha. 1029 35 62 


Przewyborno przez Suez sprowadzone po najniższych censch. 
EEEE ASTA DET ZK PE ECA. 
APTEKA 


BRBATY, „rzece 


chińs ke ie poleca 
po złr. 440. 360, 3, 250 i 160. OULONTYNĘ 


3.  Wysiewki z herbat 
po ni ir 1, Ailo węde do ust 


5 6—0| przepisu Dr. FINKELSTEINA, c. k. ieka 
U PelepR„ĄPRGĘJ rza pułkowego i specjalistę chcrób ust, 


St. Markiewicza jako ‘niezawodny leczniczy środek we 


wszelkich. możliwych cierpieniach ust 
we Lwowie, Rynek 1l. 42. 


QI AZ 
R a R RE RYN RER NE 


Niezawodny środek, Proszek do zębów 


j e x 3f -OO €: (OOOO 


TOWARZYSTWO 


GALICYJSKIEJ KASY ZALIGAKOWEJ 


as my, Ri, mliea Bknalioka, 


Reż, 


t 


sę 


a” 
kod 
p€ 


3 
F 
7 


przyjmuje 


El p 
G Wkłaśki na książeczki oszczędności 


x od jednega zir. do każdej wysokości, oprocentowująć je 


L. 433. 1233 1—1 


+ 


1 7, b hpi : z TO ow eja ni z 
przewyższający swą skutecznością wazy- pó G'|. a R drippen w” POSIEGZENIORA, 


przeciw stkie wyroby zagreniczne ipo PYGWię E , 1 m 3 se =r A G a y po Tihi BA x . 
zma. (5 madódEkia 1 Oghszanie ley. Do wynajęcia | GORZELNK | © 3% | 
i aarażliwym miazmatom (| SZCZOTECZKI. Huet) MO wynajosi i sa Er iaiaaeaia Aiad S 
1073 wynalazku 6—12} 0OGOGC z 00G0302G06060 OOG 0. k. zarząd Salinarny w De- przy ulicy Halickiej 1. = dwa ele teoretycznia i praktycznie wyk -ztałcony,|+4 3 Udział; g BRO CA 207 oprocenmowują Biọ © ij: 
J. IHNATOWICZA ( latynie sprzedaje w drodze licy ganckie ob*zerno OROJE > posiadający 18-letnią praktykę w tyra| 5Ś pierwsze; waładki. 1081 11—0 


mag. farmacji, ul. Sykstaska |. 17. (|; Prawdziwy i świeży 


| |tacji przez oferty pisemne 519 umeblowaniem Fompletn*m i osobnym zawbdśligł *qpufajomionypizk najnowZEmiją 
Flakonik 60 ct., odbiorcom tuzin 5 zł. (d 


s'tuk rur asfaltowych 1, metr. woje pią: być je <a i najlepszemi metodami zac'erania, po-|”* 

iługich, 52 milima daia dee? Bike WA OSB W iż A E siadający bardzo chlubne świadec'wa, ~ B= Y i 
inicy e i 6822 sztuk do tych ur m cul. | © SEMŻM poszukuje posady. 3 Ą 
pas 8 k ! W Przy Zakładzie wychowawczym Na żąda"ie może złożyć kaucję. I Przez władze sazniturne zbadane i uznane za „; 
rur przynależnych muf asfalt"- ja © najzupelniej nieszkodliwe dla zdrowia!! 
18416 SIMS "TWFTI W VTÓT BMW TY WWW "Wii 


Frceblowakim i szkole rormal Zęłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
wych. < nej jest utworzony PENSJONAT dlajlit A. T. post. rest. Tarnów. 
Oena fiskalna wynosi 2095 zł. pomi m : 
Z domu pod 1. 6, JE 
mb 
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“Apteki Aak malinowy: 


QOO 


1 kilogr. po 80 ct, 
pole 'a apteka ( 


posznkuja się de wydzierżawienia Ś OQ©54W ALD PAULO ô 


od 1. peździerniEa r. b na iat 
jeści i.! o wcach. 
5 do 6 w powiatowem mieście w Gali) W Bukaczo w 


wy dozór, konwersację W językach: fran 
uskim i niemieckim, oraz doskonalą vo- 


chłopców młodszych i starszy: h, którym 
Sporzaądzone wedl: warunków 
p adzon r4 nków noc naukową w prz dmi tsch azkolnych. 


„ape vnia się opiekę r dzicielską . troskli- 
C licytacji oferty i w wadjum 105, 


anuas A Omowe me manei ględy afrowaądj opatan a „Ek ek Wspiera, Kamińskiego na Tom A 3 1 rg rkant b By 
pa Plik geh uli E ton Boe o099090020 nakty wnieść najdalej do 17 go aaa mra moją zaa Piere mozna dosad 4) (Mleko odmładzające włosy). 4 
—| L. 9472. 1178 3—4 sierpnia 0 godzinie 6-tej po po-|kład posyła franco. 189 4 -4 aj JPuritas nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mieka ý) 

Biruta Łukaszew* iczowa, A podobnym, który posiada tę cudcwną własność, że siwe wiosy odmładnia 


i y i ) I y ia „: 

ʻi wkrótce i to najdalej w przeriągu 14 dni im takową farbę przywro- „* 

ł mwi cić moża, jaką początkowo miały. po 

4 Pari:as nie zwiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można ; 

Sik wlos odłag apodobania wodą zmywać, na biało powleczonych po- „4 

44 JOERG spać i łaźnię parową używać i ani sladu farby się nie spostrzeże, 
$ K; 


D » 4 
a reumatyzm, 
Dla GRTBIĘCHEL 1 7 we Lwowie ul. Kopernika 1. 1°. 


UDAOSZĘNIE. | on owo moea ase 


Godziebina przeirzane w ©. k. zarządzie sa- 


| Rotpisuje się licytację przez|linarnym w Delatynie, jako też e 
Dr. K. SC rę oferty na dostawę _szpitałowi|*e wszystkich galicyjskich e. k. 
yty śro i 


waj: bai powszechnemu we Lowie wjpowiatowych Dyrekcjach skarbu, Łysie k'e 
na wszęjkie cierpienia reumatyczne fig78 roku drzewa opało-|wyjawszy lwowskiej — w de- 

Cen: fasski J nr. wego, w przybliżeniu następu-|artamencie salinarnym c. k 
Główcy skład w aptoce Piotra Wi-||jaca jlość metrów sześćścien- krajowej dyrekcji skarbu we 
kotaneha ws .s2ule, 1166 P |. Lwowie i w e. k. zarządach 
| nl Joszóli = . 


E E A ET a) Bukowego 2800, 
Mza.schwyigere b) Brzozowego 800, 


Vegetabilien EKgirak! Diera będze” dostawiono 


W dobr'ch Jeg" Ek=cel: 
lenejj br. Radolfa St»- 
diona w Kłuczu w pań 
stwie Bohorodzząńst jem: i 

m odbedzie rię sprzed'ż 


S20 szuk 
wybrakowanych owiec 


rasy a-lache'nej ns rzeź. 

O bliższy h grczegółach tej sprze 
dzy dowiedzieć sie można w Dy- 
rekcji tych dóbr w Boto* dczarach. 

Na bliższa waj: HIj e? S's 


d naa s ah A A 


za mierną cenę, 
także sbonoweć się miesięcznie, 
za E2 złr. 


1222 2—3 | 
Nami? GRO TE E er FE TS TA 


"4 mili od stacji kolejowej Chyrów od 


legła, ebejmująca 300 morgów roli, 70 m. 
łąk, 40 m. pastwisk, 10 m. ogrodów i 


si ponieważ 
r ZAK HE uu w i 6 za m "ii 
| nie farbuje, tylko odmładnia tak najbnjniejsze włosy kobiece, 33 
jako też włosy i brody u mężczyzn, ; 
Flaszka Parłi:«4 kosztuje 8 zł. (przy przesyłce 20 ct. za opako- 5, 

w"nie) i jest do nabycia za zaliczką pocztową n producentów É 


OTTO FRANZ w %:łedniu, Mariahilferstresse Nr. 38, 


Składy: we LWOWIE w apt. „pod Srebrnym Orłem“ Zygmunta 
Ruckera, K. Bayer & Leon fryzjerów. — W KRAKOWIE u Wisznie- £ 
wskiego apt. — W CZERNIOWCACH w c. k. apt. cyrk. 1 J. Golischowski £ 
ept -- W TARNOPOLU u Fr. Jamr wiowiczz. — W SADAGÓRZE u D. Ra 
ubinowicza — W PRZEMYŚLU u J. Maszewskiego apt. — W JARO- $ 

- SŁAWIU apt. Wisłockiogo & Bohurs — W TARNOWIE u M. Głolziń- 6 


TM © GM © BER 


a 


byczu i Bolechowie. 


C. k. Zarząd salinarny. 


m Indani : | Delatyn, d. 18. lipea 1877. |»isławów. 1239 1—3 ń skiego W STRYJU J. Zgóraki apt. i A Kübel apt. — W Kc ŁOMYI głą 
leczy zs z rarenzją, nawo sastar igła nlamo" do szpitala w ilościach 1 w CZA " P —— 480 m. lasn, wraz z żywym i martwym u E. Landenn końca i Edwarda Stenzla apt. — W STANISŁAWOWIE $$: 
messa, skutxi, ozanii, polucja w przesiąg: SIE przez zarząd szpitala 0znar lawentarzem do sprzedania. Na hi u Strrhera apt. i u A. Amirowicza apt. i 
4 tygodni 1021 25% |czanych. ,|potece może pozostać 20, ewentualnie 


Przestroga przed sfatszowaniam i naśladownictwem. 


Szanozni nabywcy raczą przy zakapnie łaskawie na naszą firmę M 
uważać, która się na spodzie korku i flaszki znajduje, ponieważ pod nazwą JEM 
mleko odmładzające włosy, naśladowania istnieją, które tylko na oszukanie [af 
publiczności wychodzą, 1138 10—25 $$ 


10 tysięcy, — reszta gotówką, — Bliższych 
szczegółów udziela adwokat Dr. Wł!'-| ` 
helm Zucker we Lwowie. przy 
ulicy Kościnszki nr, 14 listownie lub 
ustnie, między 3-cią a 6-tą po południu, 
1225 2—3 


Flakonik wras s przepisem używaniaj Bliższe objaśnienia udzielać 
3 złr. wa. Korąszondancja wprost ga prsy- : : : 
Panie potówki O 82. pobrańiemipoonto: będzie zarząd a) pe 
wem aå sdiesom Dr. Schwaiger „|MOŻDA przejrze warunki na 
Wisdzia VII. Schotianfaligawa. Nr 60, |podstawie których kontrakt za- 


wartym zostanie. 


ce. król. g austrjackie 
Losy państwowe z r. 1839., 


| Dnia 1. ezerwca 1877 w sorjach wyciągnioto 
l 


TEN TAAS 


nana re peo y < P: s D RO 2 PST tę OaS SOŁAJ 
PACZE JEZ EAN >| NOE PRS ŻE PROC 7 


, ET | Oferty opieczętowane i nale- . ¥ rześnia MSĄ bé wycia neni. O PE EE E E = - 30090090 
„USE! DR A) ardo ostegpiowaj, owy doli Ez Oe łaj a! MR AJ GOOGODGOUOJOGOOSEGODOGO 
Q5 Ge y p p » PIZY 4 1 cały los państwowy z T. 1839 aty 2 Wyjąt. najmn. wygr. złr. 450 G 
Aa s Gg ||czeniu wadjum 5%, od całejjfi piątka . . . . . . - . 17511 piątka . . g oa 9"— e 3 
BROMURE DE CAMPHRE rocznej dostawy, składać należy | ara A ostatniej . - = GL Ha ssj ostatniej " e | S TA W A TD S 
Du Docteur CLEN fha rece Dyrekcji szpitala dolf 1 dziesiąta |: | | | | | „ JS]! dzieniąta | | |i WIECZĄ i i | 
Lauréat de la Faculté de Médecine à Paris p oc 1 dwudziesta . . . . . « » 101 dwudziesta " 164 we LWOWIE , ulica Halicka 1. 7, 


dnia 6. sierpnia r. b. 

W dniu zaś następnym, to 
jest 7. sierpnia o godzinie 10-ej 
zrana, w kancelarii Dyrekcji 
szpitala, cdbędzie sie otworzenie 
ofert. 

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucja w wysokości 10% od 
całej rocznej dostawy. 


(PRIX MONTHYON) 


KaPSUŁKI I DIGUŁKI Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają się 
w słabościach muzgu i nerwów. cho- 
robach serca i kanałów oddechowych, 
a szczególniej następujących : Astmie, 
Bezsenności, Biciu serca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie. Bole- 
ściach głowy. Dolegliwościach Da- 
rządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnien nerwowych. 


W PARYŻU u p. ĆLIN et Cs, ulica 
Racine, 14; we Lwowie, w apteca 


poleos swój obficie zaopatrzony 


Saa JEM | M... Wz BE DET BP 
przyborów žo pisania, rysowania i malowania, 
oraa 1032 30—=?) 


galanteryi, perfum, mydeł i innych pachnidel. 
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze. 
Zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute i litografowanych, jako też 
MHGNQGEEAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 


Zamówienia na yrowineję uskuteczniają się sumiennia i odwrotną pocztą za za!iczką. 


as Ciągnienie wygran:'ch 1. września. %% 
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ©śm milionów złr. 
Główna wygrana 230.000 vr. 

Pojedyńcze police szczęści* z niezamkniętych jeszcze grap lesów 
z 8 do 17 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr, miesięcznej wpłaty czę- 
ściowej, w co wliczane są i najmnielsze wygrane. Programy rozsyła- 
my franko i bezpłatnie. Poniewa powyższe losy nawet po cenach 
podwyższonych tylko z wielką trudnością mogą być o'rzymane. więc 
z pewnością cena ich w przyszłości dalej wzrastać będzie, wzywamy przeto do 
szybkiego zaknpną takowych. 1103 16—0 


ane na AE DAE a Dyrekcja szpitala powszech NYITRAI & COMP., Wien, Kdrninerstrags” 16, cisernes Aans. 
Ly” pł GolichowskiegO | we eid We Lwowie, d. 6. linca 1877. We Lwowie u Józefa Frieda. kapca, ulica Krakowska. | 3 


kichęznaczniejszych aptekach. Dr. Głowacki. - ©: BRGDEROC BOGOGGON0OOOOGKAGE 


| zzz z marc or ÓW | E zi OO ORNE" pz 
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KP Jan Lam, Odpowiedzialny | redaktor: Henryk Rewakowicz, 


STER 1910 a 


SG0OCEO1OCOCE 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza, 


